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czn ie^sk 6̂ 6 d° domu u  °PłaŁł  1® ct. miesię- 
eipedycyf'“{ ! £ “ , 2: *• koncesjonowane biuro 
ulicy S łu i i /  ^ er8tb,n) w hote,u Saskim przy 
scowych fe W9klej dU ‘>ch P^num eratoaw  miej- 

> kc°rzy w biurze tem zaprenumerują,

lachlah ^ g°dn0Ści 08Ób’ Przebywających w kąpie­
l i s k o 1̂  wyjątkowo podczas sezonu kąpie- 
i n s 5„ prłlyJmować oa n .tl  prenumeratę taki*
czac z nr’, i r^ r  pi?Ć’ ' 8ied,D ^ o d n i , 'i-
dniJwo. ■ % pocztową, po 5 0  centów tygo-

bezDłatnlo P r e L u m e  r a t o r o w i e  o trzymają 
p i(r. i aknm-?1* powieści „Paiuia Felicya1* — 
kowskiej) autorki Waleryi Manenó (Morz-
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likłady handkowo-clowe 2 Węgrami 
i nowela ciewa.

Jak wiadomo ze wzmianki, umieszczonej przed 
trzema dniami w rubryce „Przegląd polityczny" 
moją się d. 7 b«n. rozpocząó układy między mi­
nistrami węgierskimi a austyaclrimi w Wiedniu 
o zawarcie nowej ugody cłowo handlowej między 
obu połowami monarchii a zarazem o ułolenie 
Łgędne i jednobrzmiące nowego projektu do no­
weli cłowej, który w jesieni w obu parlamentach 
ma byt przedłożony.

Pierwsza z tych spraw, a raczej grupa spraw 
będzie prawdopodobnie bez trudnoźci i wielkich 
targów obopólnych załatwioną; inaczej ma aię 
rzec? z dru^ą sprawą, bo ułożenie projektu za 

/ i  6 tytto  od oDopóinej zgody na sposób kla­
syfikowania towarów, mających tak oamienns 
znaczenie ekonomiczne w obu połowach monar­
chii, ale głównie od jednomyślnego zapatrywania 
się na stosunek całej monarebii do zagranicy, a 
szczególnie do Niemiec, od czego znowu wyzna­
czenie opłat cłowych zawisło, rdzie tu o to, czy 
cała monarchia ma wobec nowej polityki cłowej, 
inaugurowanej przez ks. Bismarka, zachowaó się 
™)P̂ ałJ“ lJźlnie' bez tb ęt ;  odwt,tu, * ze szkodą 
w»» ekc nomicznych mterdsów, spuszczając
da CZ‘VW  rów^  w8PaQi*J''myślnuść są^a-
snego d r a ° f Wi°̂  patrzed wła­snego dobra, nie oglądając sit na aąs.adów tak

Jalne w tef ^ U8 r ° 'Węgry nie ’ ’
z awóch e  b in It’e -Zb| Ẑ anie Panu>b w każdym a ; gabinetów, trudno to wiedzieć dzisiai
* atrvwl u yWa?6 przez rzł dy d° rozgłaszania
ŁSf*  'Jn ^abinetów, objawiają zdania wręcz

g g

RYCHTER JJS2YMAŃSKL
W spom nienia po&m.ertne.

cmentarzu warszawskim przed tygodniem 
i samym dniu, k,edy w Krakowie sk ład ak  
>bu ulubienia tu te.^zej pubHoznoaci do- 
asłużonego artystę dramatycznego, sp. Jó_ 
zym ańskiego, — grz< bano również głośne- 

wszystkich dzielaicai b Folski, jednego z 
komiti zych artystów, śp. ®ychcera.
ą losu koleją mistrz i uczeń — bo uezn.Bin 
wa był Szymański, zmarli jednego dnia. 
:ią awą obaj zadali wielki cios ubogiej pUJ- 
latuce dramatycznej, w szeregach J«J P™‘ 
rów czyniąc wyłom trudny do poweto-

lowiska ich w anystycznej nierarebii nie 
uw ne, ałe też i różnice wieku znaczne. —; 
9r urodził się w roku 1820. — Szymański 
ńwadzieścia i»t poźuiej. Zawnd acen.czny 

z?li obaj pb-18 ro k u  życia, w różnych rzecz 
basach, lecz także obaj w jednej wędrownej 
aktorów. — Ezecz dziwna, iż v z ed wstą- 

111 ńo teatru obaj także pracowali w zawc-
Ptekarskim.
3d Przeszło czterdziestu laty jeaun z nai- 
“ ll°zych w Polsce znawców teatru, Hilary 
!ewaki, wyrzekł był o Bychterze z powodu 
3nycb już tryumfów jego na scenie krako- 
h’ 11, -z drzewa takiego jak E ychter, ro- 
jWaJ>* prawdziwi artyści". Z biegiem lat 

“  babrały r roioczeg> niemal znaczenia.—
" u f.®  ty lk o  u s p r a w ie d l iw i ł ,  lecz przewyż-

w nim nadzieje, bo zdołał stać 
7180 prawdziwym, lecz mepwpflłrtymar-

ku wspaniałomyślnemu sposobowi traktowania tej 
sprawy i liczy na zmianę zapatrywań w usposo­
bieniu ks. Bismarka, pisze bowiem między in 
nemi ;

„Można z góry z pewnością przypuszczaj, że 
członkowie przyszłej konferency. ministeryalnej, 
przedewszystkiem zastanawiać sm będą nad tem, 
jak się ukształtują w latach następnych stosunki 
naszej monarchii do Nibmiec. Bezwzględnie mu­
szą oba rządy naprzód wiedzieć, czy i nadal to­
czyć nam przyjdzie wojnę cło w , z północnym 
sąsiadem, gdyż w takim rasie musiałaby być u- 
stanowioną taryfa ęłowa zupełnie inna od tej — 
którą uatanowionoby w rasiu joraoeiwnym, wedle 
naezego zdania dla obu strou o w i e l o  korz . y-  
a t n i e j o z y m ,  a nawet przez księcia Biamarka 
w ostatnich mowach do bardzo p o ż ą d a n y c h  
zaliczonym. Jeżeli niemiecki kanclerz ma istotnie 
zamiar wejść z nami w ściślejszy stosunek eko­
nomiczny, (a chcemy temu wierzyć, pomimo o- 
bustionnych doświadczeń zusiatnicb c lasów,) toć 
nie jest to bynajmniej memożebLem, jak to jawnie 
i chętme twierdzą zwolennicy tendencyjnych pu- 
głosek. Oczywiście, że o związku cłpwym mię­
dzy Auetro-Węgrami a państwem niemieckiem z 
powodu różnicy w systemie podatkowym, nawet 
myśleć nie. można; ale nkład cłowy, który ns 
zewnątrz przedstawiałby oba państw* w postaci 
związku clowogo mógłby powstać Dez wielkich 
trudności, przyezem mogłaby istnieć wewnątrz 
między temi panslwsmi granica cłowa, a wzaje­
mne ich interesa wyrównałyby się przy pomocy 
odpowiedniej taryfy różniczkowej. Tym sposobem 
oba państwa mogłyby opanować cały ruch han 
dlowy, zwłaszcza ku wschodowi kierowany, wy 
stępuiąc wobec Wschodn, wprawdzie nie jako 
wspólny ale jako jednakowo zorganizowany obszar 
ełowy. Samo przez się rozumie się, ze w takim 
wypadku mocarstwa najbardziej uprzywilejowane 
nie ungłyby korzystać z zastrzeżeń, zawartych 
w układzie między Austro-Wigrami z Niemcami. 
Gdyby aię jednak okazało, że nie ma najmniej­
szej nadziei, aby Auatro- Wegry i Niemcy doszły 
do mAiego n>iędzy sobą porozumienia, natenczas 
mnsi2łyby oba r^ądy tam szybciej zgodzić się co 
do szczegółów noweli cłowej, miAiuej przyjść j,od 
obrady ci-ł prawodawczych zaraz z początkiem 
jesieni, sby nas obronić od szkody i gdzieby by 
ło potrzeba, uciec się do środków odwetowych".

Ooi wobec te, enuutyaeyi sądzić o przemówie­
niu urzędowem sekretarza stanu w węgietskiem 
ministerstwie handlu, p. Matlekovięsa, — który 
przed dwoma tygodniami wyraźnie wypowiedział 
hasło „rozumnego egoizmu" tw ierdzy, ze z po­
wodu egtutycznej polityki ekono%icąnej w Nioni 
czech spada na Anstro- Węgry poniekąd wzaje­
mny obow ląze* nałożenia — ile możnuści — jak 
najwyższych ceł na wazelkie towary, pochodzące 
i  N iem iec? Czegóż się apodziewać w najbliższej 
przyszłości' Czy odpuwiad»jąc pięknem ća  nado­
bne pronad-ić zawziętą wejnę cł„w ą z Niemca­
mi, z któremi ns polu polityki zagranięznoj żvie 
się w serdecznej pi yjaissi? Czy też wszilkiemi 
ofiarami sls-ać się okupie spokój i tym sposobem 
uprosić son. vM » pewne ustępstwa ze stropy; 
Niemiec za honor zawarcia z nimi traktatu aan-
dlowego problematycznej wartuści?

Ns powyższy artykuł Buda-P^ter Gorr oduo 
winda również półurzęuowy organ wiedeński 
Fremdenblatt w duchu wręcz odmiennym, pra, ■ 
pommąjąc usiłowania podejmowane ze strony 
nustryi w latach 1880 ! 18o2 w celu nawi^z/- 
xua życzliwych stosunków z Niemcami na polu 
haudlowem.

Wszelkie te zabiegi *_i, tylko spełzły na nitzem 
ale ns każdy głos, z m icrująf!y do zbliżenia eie’ 
odpowiadano ze strony Niemiec coraz ostrzejszym 
tonem w wyborze i stosowani-., środków handlo-

wo-politycznych. „Kto o tem pamięta — pisze 
dalej organ wiedeński — ten może śmiało twier­
dzić, że kierownik polityki niemieckiej nie myśli 
nawet o zaniechaniu dotychczasowego kierunku 
swej polityki handlowej. Po zamknięciu graniey 
dla bydła austryacko-węgierbkiego, nastąpiła wal 
ka na polu faryi kolejowych a wreszcie zaprow idze- 
nie ceł od zboża i drzewa. Ten ostatni środek, 
zaproponowany i co rychlej wprowadzony był 
przez ks. Biemarka właśnie w przekonaniu, iż 
nim najwięcej zaszkodzi interesom austryocko- 
węgierskim, boć konclen niemiecki wie d<.kła 
dnie, ze korzyści, spodziewane dla gospodarstwa 
rolnego i leśnego w Niemczech, nie dadzą się o 
sjąguąć nawet za l . t  kilka, mimt to za żadną 
cenę U'e da się skłonić do zmiany swoich po­
stanowień. Poznały to dobrze ods gabinety, tak 
ausfryacki jak węgierski; dlatego wezelkie dalsze 
pokuszenie się w tej m ieite uważają za niepo­
trzebne i według uaazej informacyi, przy mają­
cych aię rozpocząć Loradacb pad przyszłą poli­
tyką cłową, przewodnią wskazówką będzie tok 
8&mo wy<|cznie ^zdrowy Bjęizji*,

Inny poważny ozienaik węgierski, mający no­
torycznie bliski- stosunki z gabinetem, mianowi­
cie Pćatc/ Lloyd, powtórzywszy wywody swego 
węgiełslriego keleji dudąje >d jjebie uwagę, iż 
według jego informacyi 40 proj ektu o jakimś 
związku cłuwym z Niemcami na przybzłej konfe- 
rencyi nie będzie nikt pizywiązywał innego cha­
rakteru, jak chyba czysto akademicki. A dalej 
pisze: „W Węgrzech m a mg nikogo zdrowo
myślącego, ktuby;wojuę ciową z sąłiedmeiŁ pań­
stwem uważał za pożądaną, lab choćby tylko za 
nieszkodliwą. Zresztą obie połowy monarchii są 
w tej sprawie w z u p e ł n e j  z s o b ą  h a r m o ­
n i i  tak co do zapatrywań, jak i co do celów. 
Wojna cłowa została nam narzuconą, i dlatego 
wszelkie zamierzone środki z naszej strony mogą 
mieć tylko charakter obronny. Powrót do prawi­
dłowo uregulowanych stosunków traktatowych, 
byłby powitany z wszelkiem zadowolęuięm. je­
dnak od tego bardzo jeszcze daleko Jo z -  ązAJ 
jaki Buda-Fesier Gorr. niejasno projektuje. Na­
wet powierzchowne rozpatr*enje ię wyk*żo, u* 
jakie olbrzyiuie ohiry tok połityczph jak i hau 
dlowe musiałaty się monsręju i. narazić n* wypa­
dek zawarcia podobnego zw itk u ..

Jakie przekonanie i jaki kierunek ostatecznie 
objawi się w projekcie do -Weli cłowsi n*J 
którą właśnie rozpoczną się , arody, pożądanem 
jest, by nasi delegaci ee Ucięli zawczasu rozpa­
trzyć się w tej sprawie, tak doniosłej nietylko 
dla całej monarchii, ale szozególme dla Galicyi, 
by uchwalenie tej noweli w Rzezie państwa nie 
zaskoczyło ich tak, jak to bywało z nowelą o 
podatku gorzelnianym itp.

Zarazem niechaj zwrócenie uwagi n« tę spra­
wę będzie podnietą dla naszych I z b  h a n d l e -  
w o - p r z e m y B ł o w y c f i , b y r  dokładno, szcze­
gółowo i co rychlej wyprs..owsły swoje zcUn.e i 
wysłały do ministerstw^, Byłoby też pożądanem, 
gdyby i T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e  odezwały 
się w tej sprawie.

Sprawy krajowe.

Urzędowa Gazeta L*ootosk» phw  
Wydział krajowy wystosował był do p. mini­

stra sprawiedliwości memoryJ z żądaniem, aby 
dla ostatecznego przejrzenia ph-nu terytorialne­
go podziału kraju, uchwal, sejmową^ % dnia 29 
maja 1875 przyjętego, upoważnił tutejsze naczel­
ne władae sądowe do wzięcia udziału w utwo­
rzyć się mkjącej przez Wydzim krajowy, wspól­
nie z politycznemi władzami, mięszanoj komisyi

dla wygotowania uoaego podziału kraju na po 
wiaty sądowo i ad win*tia«/jne. Zaiaaem przy 
pomniał Wydział krshowy potrzenę utworzenia 
nowych sądów powiatowych.

Go do nowyeh sądów, p. minister zapewnił 
Wydział krajowy, ż j  spraw / tej nie spuszcza 
z oka. Obecnie w toku są portraktacye urzęaowe, 
celeu: utworzenia nowych oądów powiatowych
w Żabnie i Podwoloczyakach. Główne żądanie; 
Wyaziału krajowego, to jeot utworzeuie komisyi 
dla przygotowania nowego generalnego planu 
podziału tery tory ain&go, i e wydało się p. Mi­
nistrowi sprawiedliwości wskazanem. Szczegóło­
we zmiany w istniejącym podhale terytoryaloym 
dokcuywują się od wypadku do wypadku, ogólną 
zmiana zaś byłaby ze względu na potrzebę usta­
lenia stosunków i na pi łączone ze zmianą taką 
wydatki, niepożądaną. Sprawa zakładania ksiąg 
gruntowych, na której rychłem dokonaniu tak 
wiele krajowi zależy, mogłaby tylko uszczerbek 
pun.eść. to jest, doznać zwłoki w razie podjęcia 
nowej ogólnej zmiany.

Pa*, miuister spraw wewnętrznych, ze stano­
wiska administracyjnego, przyłączył się zupełnie 
do opinii p ministra sprawiedliwości, oświadcza­
jąc, że jeżeliby w istniejącym podaiaią krąju na 
powiaty okazały się pewne zmiany mezhędnomi, 
to mogłoby to nastąpić na podstawie szczegóło­
wych dochodzeń od wypadku do wypadku- Ooią- 
gnięcie zupełnej zgoduości powi itów politycznych 
i  okręgemi reprezentacyj powiatowych, na co Wy­
dział krajowy w przedstawieniu swo,em nacisk 
położył, uznaje p. minister spraw wewnętrznych 
pożądanem. Jednakże do celu togo dąż] należy 
przedewszystkiem w ten sposób, ażeby okręgi 
reprezentacyi powiatowych zastosowane zosta­
ły do zmienionych granic powiatów polity­
cznych W nielicznych zapewne wypadkach, 
w których, ze względu na wspólne przudsiębior 
stwa i zakłady okręgu reprezf ntacyi powutowej, 
szczególnie ważne powody stałyby ns przeszko­
dzie wydzieleniu pojedynczych miejscowości z 
tegoż okręgu, nie omieszka ministerstwo uwzglę­
dnić ile możności słusznych życzeń reprezentacyi 
krajowej, skierowanych do przywrócenia da­
wniejszego podziału ns powiaty polityczne, 
o. ile także ministerstwo sprawiedliwości uży­
czy potrzebnego w tej mierze pozwolenia 
Bwo;ego.

Oeleu łaiw ejgęego i op eszniejszego prrepro- 
Madzepia dochodzeń w powyższym kierunku, 
mogło by być bez trudności uzyskane ponowne 
przedłużenie udzielonego rządowi ustawę, krajową 
z dnia 13 lutego lo79 upoważnienia do zmian 
w odgraniczeniu okręgów reprezentacyj powia­
towych.

Co do podniesionych szczegółowo w przed­
stawieniu Wydziału krajowego trudności, jakie 
w] n. kły by z przydzielenia niektórych gmin do 
okręgu utworzonego z dniem 1 stycznia b r 
nowego sądu powiatowego w Bieczu, zwręciło 
ministerstwu spraw wewnętrznych uwagę, że 
jeszcze przed utrzymań em tego przedstawienia 
poczyniło stosowne zarządzenia, celem uchyien a 
tych trudności. Jest też ubeciiie w toku sprawa 
przydzielenia miejscuwośei fi więcany, wcielonej 
z dniem 1 stycznia 1885 do okręgu sądu powia­
towego w Bieczu i starostwa w Gorlicach, napo- 
wrut do okręgu sądu pow iatowego i starostwa 
w Jaśle.

Podając odpowiedź ministerstwa do wiadomo­
ści Wydziału krajowego, prerydyum namiestni­
ctwa dodało, że w danych wypadkach, jeżeli 
chodzić będzie o przydzielenie pewnych gm-n do 
nowych okręgów sądowych, nie omieszka porozu­
mieć się z Wydziałem krajowym, przed wniesie­
niem sprawy do ministerstwa.

Ziemie polskie.

W arssam li Bniewnik w Nr. z 1 lipcs po­
daje w wstępnym artykule co następuje: „W 
Nr 122 Wileńskiego Wiistnika, umieszczony 
jest artykuł na wgkrós pesymistyczny o obecnem 
położeniu prawosławia i rosyjskiej sprawy w Za- 
ncaulia kraju W owym artykule przytoczono 

jóżne fakta charakteryzujące owo położenie, a na 
podstawie tych taktów wyprowadzono wywody, 
które gdyby były prawdziwemi, powinnyby oczy 
otworzyć każdemu Bosyaninowi i zmusić go do 
działań'a w tak ważnej dla Bosyi prowincji, ja­
ką jest kraj Zachodni. Lecz czy prawdziwymi, 
czy wiernemi cą owe smutne wywody? Nie po­
wątpiewamy prawdziwości słów Wileń. Wiest. 
gdyż nie publikowałby rzeczy nie stwierdzonych, 
leci czy wierne jest przypuszczenie, iz smutny 
dla nas o. in, który opisuje, rozciąga się na cały 
kraj Zachodni?

„Niedawno, bo w Nr. 100 autor tego artykułu 
donosił, że w Kalwaryi (pod Wilnem) wieśniacy 
katolicy uczęszczają do m masterów i że modlą 
się w ceikwiach rosyjskich, dziś zaś przyznaje 
Wileń. Wiestnilt, że doniesienie to było fałszy­
we i przedstawia nam rzecz w zupełnie Innem 
świetle. Pokazuje się, że wszyscy wieśniacy mo­
dlą się ca polskich książkach, chrzczą dzieci 
swoje w obrządku katolickim, każdy przyznaje się, 
że jest twardym katolikiem a w rzeczy samej są 
oni prawosławni, Autor artykułu zaprasza, aby 
wejść do cerkwi rosyjskich w tych guberniach, 
a przekonać aię można, że tam wszystko idzie 
najgorzej, zwłaszcza w powiatach dziśnieńskim, 
oszmiańskim wileńskim i święciańskim, gdzie ro­
syjscy wieśniacy nie umiejący czytać, modlą się, 
powtarzając za katolik, -ni modlitwy, po polsku, i 
gdzie ich autor widział noszących katolickie krzy­
że, różance i szkwplerze, wieśniaczki rosyjskie, 
noszą ie poo/ św Antoniego, tj. znak, że należą 
do katolickiego bractwa.

„Otóż cc o tych bractwach pisze autor przyto­
czonego artykułu: Księża polscy, ponrędzy lioz- 
ntm i śruiikami obałamucenis ludu rosyjskiego u- 
żywają także bractw, które wzbudzają gorącą wia­
rę i dają duebown, pociechę. Chcący wstąpić do 
bractwa religijnego, zapisuje się do r ó ż a ń c a ,  
s z k a p  l e r z a  lnb do paska św. Antoniego, jak 
powiadaj włościanie i tym sposobem dostają się 
pod wpływy księży i pobożnych sąe.adów szlach­
ty i katolików włościan. Gdy prawosławni wło­
ścianie zapjsnją si§ uo bractwa, księża polecają 
im spełnianie różnych prawideł Satelickiego ob­
rządku Włościanie prawosławi, w wyże wspo­
mnianych powiatach zachowu.ą posty nie według 
rytuału prawosławnego lecz katolickiego, w śro­
dy jedzą mięso a w soboty poszczij; owięts ka­
tolickie prawosławni obchodzą w kościołach i pra­
cują w dzień naszych wielkich prawosławnych 
uroczystości.

„W dalszym ciągu Wu^fi W  ̂ istni/c skarży aię 
na jarmarki urządzane przy kościołach katolickich, 
które przeciągają się czasami dwa i trzy dni. — 
Prawosławni ciągną na jarmark, gdzie uczą aię 
religii katolickiej i dają ofiary ns polskie kościo­
ły, na msze święte, biorą udział w prucesyach, 
w chóralnych narodowych hymnach. W czasie 
jarmarków cerkwie prawosławne stoją puetkam'

„Jakież przyczyny — woła Warse Dmew. — 
pupchueły iud rosyjski pod wpływy katolicyzmu, 
a względnie polonizmu, gd/ż drugi bez pierwsze­
go nie mógłby się „r o z w i e 1 m o ż u i ć“, j e ś l i  
w o l n o  u ż y ć  t e g o  p o l s k i e g o  w y r a ż e ­
n i a ?  Wileński^ Wiest. wyjaśnia to zjawisko tem, 
że władze państwa losyjskiego, oddziuływując choć 
stanowezemi ale oderwanemi śroc k .mi. nie były 
w 8tanie zniszczyć ciągłych usiłowań znacznej

tyatą; potęgując wrodzony tcl„nt sumienną pra­
cą , wzbił się na Wyżyny sztuki, gdzie aieli(JZ 
nych, paru zaledwie znalazł towarzyszy.

Rozpoczawszy zawód w wspomnianej trupie 
Cbełchowskiego, obok najznakomitszego dziś pol­
skiego tragika Jana Królikowskiego, w której ró- 
wmez poczesne zajmował miejsce zasłużony jubi- 
*ai ńieksander Ładnowski, w krótkim stesenko- 
” 0 czasie umiał Rychter Wynieść się po nad oto­
czenie tak,  iż grywając przeróżne role, zarówno 
tragiczne jak i Lcniezne, szybko, szturmem nie- 
ua j ibył sobie uznanie publiczności i pierwsze 

kolegami stanowisko, 
zna** ' Talen*;owanyna młodzieńcu najpoważniejsi 
jest m 11,6 uin*eb powiedzieć, który dział ról 
Kr/WałU’ ,naiwłaściwszym. — W owych czasach 
Szeksnirl a Kychter główne role w dramatach 
śnie zbierał i ’ Wiktora Hugo, a jednucze- 

Jowialski„,  iaury w kreacyach Fredrowskich : 
mać, jakoby m 1. ”G?ldhaba“- Nie możn. mnie- 
ny ówczesnej * 2 ?. “ «^wyrot)ionj smak artystycz-

i.n r i r i. y “phczności zadawani oł się mter-
pretacyą tak r t żny(.h ról w grze RychLra -
przeciw ’ p hb ®fn°ść polska w czterdzieści lat 
później, j łk u życja ar(;yrity podziwiać go
była zmusz ą ro\rno w pzet 8pirowskim Szyl- 
loku, jak 1 ^  ” oflocie“ Fredry. — Dwulicowość 
ta natury talent rtysty, nje opuściła go aż do 
ostatnich dni;  a ° wie, Czy nie byłs  ona je ­
dną z prryczyn wewnętrznycy  rozterek, niezgody 
z samym sobą, nieza owolenja zorówno z siebie, 
jak i z całego otoczenia, Które to uczucia, przy 
dobrem w gruncie sercu zmarłego, dominujące- 
mj były w całem paśmie j**go żyCia.

Pomyśleć tylko: jednego dnia anj-eta gTa rolę 
przejmojącą go do głębi r°2-aźn idny  nerwo­
wo nastraja śif en drogiego dnia do weDołuśei,

któraby widzom udzielić się adołał». Poważnie 
traktując swoje obowiązki, czuje sam pewne bra­
ki, puwne nieńokładuości w jednej lub drugiej 
roli, tymczasem ten i ów z towarzyszów zawodu, 
ten w jednym, ten w drugim kierunku, zdoby­
wają sobie uznanie i droższe nad wszelkie dru­
kowane oceny gry — oklaski publiczności Któ- 
r i pójść drogą wśród tej Scylli i Charybdy ? 
Wzruszać, czy rozśmieszać tylko — skoro za je­
dno i drugie jednakim piacą oklaskiem ? Oto py­
tania artystów — a szrzęjliwy, kto wcześnie 
da sobie stanuwczą odpowiedź, kto z chłodn^ 
rozwagą zdoła ogarnąć wszelkie swoje moralne i 
fizyczne dane i zdecydować się na jedną tylko
dr°gę-

Umysł i temperament Bychtera najzupełniej 
nis były skłonne do refleksy!. Stanowcze' decy­
zji nie powziął on nigdy w vym względzie i chwia* 
się w wyborze drogi — aż do smierfi, chumaż 
nie można wątp.o, ii wyłącznie tragikom zbyt 
trudno przyułoD, mu zostać.

W młodym wieku zawcześnm najrot m ._ie, 
T” n ,“  Łdołsł zebrać zasób wiedzy, mezbędny 
«■» przyszłość, rozpoczął Bychter zawód w nie- 
*wykle sprzyjających okolicznościach 9 z &-*jpo 
myslmejszemi wróżbam.. Zasobny tylko górują- 
Qym talente n , młody adepl sztuai, dos-awszy 
się po wędrówkach na prowincji na najpicrwsrą 
po.8ką scenę w Warszawie, w ‘kfótkim ,/iasieja- 

ynął jako niezrównany przedstawiciel typów 
kontuszowej polskiej szlachty — Sukces zdobyty 
przez Pr. drę „Zemstą*, dziUu Rychter w Wsr- 
szawie jato  najdoskonalszy c z e ś n i k  „Raptusiewicz .  

E w Z ! • r re d rJ > Bychtera był) na ostach /,a- 
mihlin j*fk i ni^iiczonyeli i uaj‘,"r
publicznooci uczęszcza,ącej do teatru Polski Mo- 

t Fredro dopełnił miary ówczesnych powo-

d*eń Bjrohtera, nmieją' ocenić jego (Jeni i na 
gradzając go upominkami, wzbudzającemi zswibć 
kolegów, lub też zaszczytnymi pismami, które 
zmarły artysta chował I cenił, jako najdroższe 
pamiątki.

Zawiść, jaką pałają ku sobie pracownicy na ni 
wie dramatycznej sztuki, staje się jakoby czemś 
w rodzonem , nieodłacznem od chwili wstąpienia 
ns deski sceny. Ulegaj:] jej wszyscy w nierów 
nej tylko sile. Czasem jeat ona dźwignią talentu 
jako szlacheiLd emulacja, częściej jego grobem 
przyczyną ugaszenia owej iskry zapała, jaką mra 
dzieniec ma w swej piersi, wstępując na deski 
sceny. Jak ospie ulega j«j niemal każdy. Jedul 
żółkną z zawiści tej, z czasem stając się „zroz 
paczunymi" i dając za wygranę wszelkim nadzie­
jom zwycięztwa — inni jaao antydotu pr®|® ™ 
rruciźnie używają wezelkich sposobów bniiaą ia 
w opinii szczęśliwych rywali, czy rywalek - Jn- 
ni wreszcie, z bólem * sercu oczekują biernie 
szczęśliwszych okoliczności — i jak maboin* 
nie ufają przeznaczeniu z Wiarą, iż odo sau 
bez ich interwencji kiedyś .ch uszczęśliwi- 1 
chter zawiści tej miał wiele, lecz była ona m 
torom jego pracowitości i dźwignią talentu- 
w jegt było mocy umysłem zaj anować nsa tem 
uczuciem tak, aby utrzymać równowagę chociaż­
by tylko na zewnątrz.

Zawistnym nawet być musiał 
Kolosalny talent i sumienna praca me zdolMj 

sprawić, ażeby on tylko jedynie i wyrąozn.e do­
znawać miał pieszczot kochanki — publrczności. 
ażeby bez podziału był jej ulubieńcem- t'bok 
niego byli równie szczęśliwi czasem mniej go­
dni, czysto chwilowi tylko kochankowie, lecz ry­
wale tacy drażliwemu usposobieniu artysty wielo 
sprawiali przykrości. — Nie umiał on ukrywać

wewnętrznych bólów, zbyt często jawnie wyśmie­
wał słabe strony przeciwninów — w ferworze 
dostawało się cierpkie słowo i owej kochance — 
publiczności, a najwięcej już i najostrzej karani 
byli ci, którzy dopuszczali pierwszego lepszego 
szczęśliwca do ubiegania się o względy tej pu- 
llicznosci i sami dopomagali powierzając „dobrą
rol«'i- - • »Taki sposób postępowania musiał przysporzyć
zmarłemu wielu niechętnych, którzy a ni.arę . 
w otwartych nieprzyjaciół się zmienili. Przykra 
to doia być dla towarzyszy choJzt cem niezado­
woleniem, a jednocześnie głównym taksatorem 
zdolności i skłonności, wreszcie świadkiem czę­
sto niezasłużonych, lub lekko nabytycn wzglę­
dów publiczności. Takim wszakże był Bychter 
i takim pozostał do zgonu. Dla zwycięztwu nad 
przeciwnikami, wkraczał w ten dział sztu, i , w 
którym tryumfy ich uważał za niezasłużone lecz 
zwyciężał nic zawsze — nie eod^iimnic. Po la­
tach walki wszakzb zdobył {iobje poważne i go­
dne zazdrości stanowisko. Ra ktorem spocząłby 
ka Łdy, tylko nie nieapokojDJ duch Bychtera.

Czas jakiś pełmł nbowifzici reżysera, nauczy­
ciela młodego pokolenia artystów w teatrach war­
szawskich. — Z uczD'ćw swoich, którymi i słu­
sznie chełpić się »sljł> zna Kraków Anton.uę 
Hofmanową i Jozefa Szymańskiego. Szymański 
>od każdym niemal względem był antitez, swo­

jego mistrza.
Posiadał on pewną pogodę ducha, usposabiającą 

do wesołości;— w ostatnich iatach zazwyczaj spo- 
tojny, w obejściu dystyngowany, usłużny dla ko- 
egów bei wszelkich podejrzeń ku komukolwiek, 

otwarcie wjpowi idający swoje myśli, najmilszym 
umiał być towarzyszem. Z ust jego nie wyszła n i­
gdy tak powszednia w świecie artystów skarga



2 Nr. 151.

liczby duchownych i świeckich propagatorów ka­
tolicyzmu i polonizmu, działających u siebie, pod 
ręką i nie n trafiających na bezustanny opór or­
ganów władzy. Według Wil. Wiest. jedna z naj­
bliższych przyczyn wskazanego złego leży w po- 
kątnych p o l s k i c h  s z k o ł a c h ,  utrzymujących 
się w wielkiej ilości i do tej pory, wskutek nie­
dostatecznego czuwania policyjnej gminnej wła­
dzy, zostających po największej cz ści w rękach 
katofickieh, lub prawosławnych tylko z nazwy 
W końcu ludność kraju oplątana jest siecią pol­
skiej sprawy, podtrzymywanej przez najgłówniej­
szych agentów — księży.

„Kościół polski nie zgubił jeszcze duszy ludu 
rosyjskiego, lecz obalamucił i przygotował teren 
dla swego panowania nad ludnością naszą i to 
do takiego stopnia, że jeszcze kilka kropli tej 
trucizny a puhar sie przepełni i wszyscy staną 
się dla nas wrogami.

„Czy w istocie złe jest tak wielkie a wróg tak 
potężny, jak mówi szanowny organ? — zapytuje 
Warszawską Dniewnik “ My zaś możemy na 
podstawie smutnych doświadczeń zapytać: czy 
znowu gotuje się nowy jakiś zamach na nasz 
l u d , że w dziennikach rosyjskich znowu częściej 
spotykamy się z prawosławnemi jękami boleści?

Przed paru dniami zjechała do Wcrszawy ko- 
misya wysłana z Petersburga w celu zajęcia się 
r e o r g a n i z a c y ą  B a n k u  p o l s k i e g o ,  który 
jak wiadomo, jedyną był jeszcze mstytucyą poi 
ską w Kongresówce zachowaną przez naszych 
„urządzicieli*. Pierwszą czynnością owej komi­
s ji  , będzie zbadanie sposobów mogących być 
użytemi korzystnie dla carstwa przy wykonaniu 
ogólnych przepisów o kantorach rosyjskich. W ta­
ki więc sposób, Bauk pulski, który w długole­
tnim swym lozwoju cieszył się historyczną i fi­
nansową powagą za granicami Polski, dziś, mo­
cą pogwałconych już ostatecznie praw narodo­
wych staje się prostą filią petersburskiego banku 
kantorem rosyjskim. Komisya ma wydać także 
opinią, jakie wydziały mają być urządzone w no­
wym kantorze; urzędnicy będą zapewnie zorga­
nizowani na modłę moskiewskich k a n t or s ze Zy­
k ó w  i p r y k a s z c z y k ó w ;  wydział likwidacyj­
ny i wekslowy zapewnie zupełnie inne aniżeli 
poprzednio będą miały znaczenie, wiadomo bo­
wiem, jakie usługi wielkie oddawały kupcom i 
przemysłowcom polskim, dla których właściwie 
Bank polski powstał. Dla sk rócen i terminu re­
organizacji, komisya ma ostatecznie zbadać, czy 
nie byłoby mozebnem przelać sumy pubrane na 
weksle bez ostatecznej likwidacyi, coby be zwąt­
pienia przyspieszyło przemianę samoistnego Ban­
ku na filią petersburskiego kantoru.

Bank państwowy dla szlachty rosy,skiej uzy­
skał carsaie zatwierdzenie 15 czerwca, jak nie­
dawno donosiliśmy w O s t a t n i c h  w i a d o m o ­
ś c i a c h .  W tej sprawie Noto. Wremia piszą: 
„W  rozporządzeniu tyczącem się Banku szlachec­
kiego, zwraca uwagę na siebie jedna luka, a wła­
ściwie jedno wypuszczenie, które może postawić 
działalność Banku w sprzeczność z niektóremi 
ogólnemi zasadami naszej państwowej polityki. 
Powiedziano bowiem, iz działalność Banku ziem­
skiego szlacheckiego, nie rozciąga s ię , li tylko 
na Finlandyę, gubernie Królestwa Polskiego i 
Nadbałtyckie. A kraj zachodni, w szczególności 
gubernie północno i południowo-zachodnie? -Dzia­
łalność Banku sz aoheckiego rozciąga się i tam 
na podstawie ogólnego rozporządzenia. Oióż tu 
leży nieporozumienie. Należy przypomnieć wszyst­
kie środki rządowe i ducha ogólnej polityki ro­
syjskiej tyczącego się właścicieli ziemskich tych 
guberni i. Właściciele ziemscy tam są z gruntu 
Polakami i ten stau pozostał pomimo silnej rusy­
fikacji. Jeżeli więc bank będzie działał w tych 
stronach, wówczas działanie to będzie sprzeczne 
z podstawą właściwej nabzej polityki i z uszczerb­
kiem głównych jej zasad. W tern leży rzecz, aby 
w tamtych krabach nie popierać obywateli pol­
skich (polscy obywatele, to jest cała s z la c h ta ) , 
albowiem element rosyjski mógłby zająć wtedy 
ostatnie miejsce. Polska szlachta będzie korzysta­
ła z wygodnego i taniego kredytu , a rosyjscy 
właściciele pozostaną z niczem — jak bywało. 
Ograniczone są w tych guberniach pr iwa dla Po­
laków, którym nie wolno nabywać własności ziem­
skiej, Bank więc będzie ograniczał prawa Bosyan 
w pożyczkach i przedaży dóbr dlatego, że nie­
wiele jest właścicieli Bosyan. Bezzaprzeezenia, że 
ta niezgodność z polityką, jest niezmiernie wiel­
kiej wagi*.

Nowoje Wremia zatem widocznie zycią so­
bie , żeby Polacy wykluczeni byli od możności 
korzystania z bankowego kredytu, czy to wprost, 
czy w ten sposób, żeby działalność Banku nie

rozciągała się na „zachodnie gubernie*. W tym 
arugim wypadku jednak i rosyjscy właściciele 
W tych prowincjach byliby pozbawieni tego kre­
dytu. Jak rząd wyjdzie z tego dylematu, zoba­
czymy. W każdym razie cbarakterystycznem jest, 
że jak tylko wydaną zostanie jaka ustawa, dzien­
niki rosyjskie z całą skwapliwością szukają, czy 
nie ma w niej czego, coby mogło wyjść na po­
żytek Potakow, i wskazują rządowi na tego ro­
dzaju „luki*.

Przegląd polityczny.

JŁ ra kó w , € lipca

Z W e l e h r a d u  otrzymaliśmy wczoraj późnym 
wieczorem następujący program

„Wiadomości o chorobach zaraźliwych stanow­
czo mylne. Zebranie liczne z Moraw. Polska w 
małej liczbie reprezentowana. Jest nas zaledwie 
20 Polaków. Są i Serbowie Łużyccy. Uroczy­
stość ma charakter wyłącznie koścłelLy. Nie- 
uaanie się pielgrzymki polskiej zasmuciło bardzo 
W elehrad."

Wychodząca w Wflrcburgu Otsłerr Corresp., 
która' bywa dobrze poiuformow mą o zajściach w 
austryackiej prawicy, donosi, że zamiar zjednocze­
nia klubu prawego środka (Hohenwart) z klubem 
środka (Liechtenatein) coraz więcej zyskuje grun­
tu. Niemieccy konserwatywni posłowie pragną 
tego zjednoczenia, wszakże pod warunkiem, żeby 
w klubie Hohenwarta wybrany został wiceprezy­
dentem ks. Alfred Liechtenstein, albo inna od­
powiednia osobistość z niemieckich krajów alpej­
skich, któraby specyalne życzenia niemieckich 
konserwatystów reprezentowała wobec minister­
stwa w klubie i w komisyach Okoliczność , iż 
w klubie Hohenwarta życzenia uu.il eckich kon­
serwatystów nie zawsze były odpowiednio uwzglę­
dnione, spowodowała utworzenie klubu Liecbten- 
ateina. Ale wzgląd na jedność partyi na wy­
magania taktyki parlamentarnej, nasizdje połą­
czyć się. W ciągu lata odbędą się zapewne na­
rady w tym przedmiocie.

Tyle Oesterr. Corr. Co do nas, szczerze o- 
świadczamy, że nie bardzo bylibyśmy radzi takie­
mu zjednoczeniu. W klubie Liechtensteina bo­
wiem zbyt wiele jest ży wiołów, niechętnych na­
szemu krajowi, które mogą szkodliwie wpływać 
na życzliwy nam klub Hohenwarta.

W P r a d z e  czeskiej odbył się proces grupy 
socjalistycznych robotników, z powodu związków 
i korespondencji z amerykańskimi anarchistami. 
Skazani zostali górnicy: Józef Paszek na 18 mie­
sięcy, Wacław Schmiod na 12 m., Marya Hora 
na 6 m. i krawiec Antoni Kolarz na 3 tygodnie 
ścisłego aresztu. Znaleziono u nieb między inne- 
mi fotografię Stellmachera z zapisaną na niej 
przysięgą na zemstę.

Dotychczas nie zdradził gabinet londyński ni­
czem swoich zamiarów w s p r a w i e  a l g a ń -  
sk i ej .  Bercńska Kreutz Ztng stara się uchylić 
zasłonę, okrywającą zamiary lorda Saiisbury, i 
podaje czytelnikom treść rozmowy między „ednym 
ze swych współpracowników t pewnym dyplomatą 
angielskim. Na zapytauie dziennikarza, czy Bosya 
ma prawo rozszerzać swe posiadłości azjatyckie 
aż do zatoki perskiej, odpowiedział ów dyplomata: 
„Bezwątpienia 1 Zamiar taki jest ze wszech miar 
chwalet uym, jeżeli Kosya postępować będzie przy 
tem ezczerze i otwarcie, jeżeli wprost powie, 
czego żąda i jeżeli przy tem dopełni swych zo­
bowiązań. Polityka lorda Sahsbury pulega na 
doprowadzeniu do końca sesyi parlamentu wśród 
zewnętrznego i wewnętrznego pokoju. Zachowanie 
go zależy od Bosyi. Gdy Bosya uważać będzie obe­
cną chwilę za stosowną do wypowiedzenia wojny, 
w takim razie lord Saiisbury me ulęknie się grozy 
położenia, lecz wystąpi z całą odwagą . wych 
przekonań i z wszystkiemi zasob&m ja-.em i An­
glia rozporządza.*

Na zapytanie, czy wojna byłaby w tak.m razie 
nieuniknioną, odpowiedział dyplom ata, że rząd 
angielski nie miałby wolnego wyboru. Gała An­
glia jest przekonaną, że najpewniejszą rękojmią 
pokoju jest stanowcza i śmiała polityka zagrani­
czna. Z tych słów ostatnich widać, że mimo 
wszelkich pogróżek nie przypuszczają w Londy­
nie, ażeby przyszło do wojny z Bosyą. Jeżeli 
ro 'mowa, którą przytaczamy, w istocie się odbyła, 
należy podziwiać tę pewność angielskiego dyplo­
maty, który jest przekunanym, że Bosya przygo-

na swoją dolę. Obowiązki spełniał wzorowo a c i­
cho, bez szemrań i sarkazmu. Umiał być zawsze 
pogodzonym z losem, — chociażby ten los był 
gorzkim. Za wzór pracowitości i Bumiennej służ­
by sztuce można go postawić; jedyną satysfakcją 
na jaką niesłychanie zręcznie pozwalał sobie ś p. 
Józef, były pełne humoru satyryczne opowiads*- 
Łia o tych, którzy mieli sposobność, lub chęć 
narazić mu się.

W scenicznym zawodzie uczeń nie dosięgnął 
taleLtem swego mistrza, był wszakże artystą, w 
wielu rolach znakomitym, we wszystkich popra­
wnym i drobi izgowo sumiennym.

Dobrowolnie, lecz nierozważnie ustąpił B ychler 
ze sceny warszawskiej około 1870 roku,  aJ eby 
nigdy już nic wrócić na stały tam pobyt. 7a wy­
służoną niecałą jednak emeryturą, poszedł sz.ukać 
pracy i s/awy na innych polskich scenach. P u ­
bliczność polska, artyści, którzy m.eli sposobność 
widząc grę jego, wiele korzystać, wyszli na tern 
dobrze,— najgorzej wszaLze wyszedł sam artysta, 
który nigdy już nie zdołał pogodzić się z poło­
żeniem . chwilową nierozwagą spowoJzowanem. 
Kolejno na wszystkich scenach polskich tak sta­
łych, jak ruchomych, grywał gościnnie; później 
angażował się na dłuższy pobyt we Lwowie i 
Krakowie objął wreszcie artystyczny kierunek 
tyle ważnbgo narodowego posterunku, jakim jest 
teatr w Poznaniu — nigdzie wszakże nie osiadł 
stale, a wędrcwlu u  na schyłku życia atały sie 
istnem tułactwem. 1 3 *

Nowe role, należące do najlepszych w reper­
tuarze artysty, a na scenie krakowskiej stworzo­
ne są: Horsztyński w dramacie tegoż tytułu i 
Major w „Niepoprawnych* Słowackiego, Kiejstut 
w dramacie Asnyka, Piast w Popielu i Piaście 
Bomanowskiego, Wańka w Dramacie Jednej nocy

Urbańskiego, oprócz wie1 u, bardzo wielu innych 
starszego repertoaru. — Do pracy nie był za 
starym !

Szymański po długoletnich wędrówkach z roz- 
licznemi towarzystwami najdłużej wszakże bawiąc 
w trupie Adama Miłaszewskiego, zaangażowany 
został w 1870 roku na scenę krakowską. Odtąd 
jej nie opuszczał.

Niepodobieństwem jest wyliczać wszystkich ról 
grywanych przez zmarłego w owym czasie. Tu 
wszakże nastąpiła zmiana w jego działalności na- 
der"ważna, gdyż z bohaterów i kochanków grywa­
nych gdzieindziej, przeniósł się na stokroć wła­
ściwsze pole charakterystycznych postaci. Z osta­
tnich ki »u lat najlepsze role jego, jakie zapamię­
tać zdołaliśmy są: Drzemierski w Obcych żywio­
łach, Jenialkiew.cz w Wielkim człowieku de Pen- 
inarch w Dwóch światach, Bajaalsni w Dama- 
zym, a w tej roli był niezrównanym -— i t d.

Obaj zmarli na wdzięczną zasłużyli pamięć ,u 
wszystkich nie bojętnycn dla rozwoju Bztuki dra­
matycznej polskiej, w historyi której chociaż nie- 
jednakie, wszakże wysoce zaszczytne zajmą miej­
sce. Walczyli do ostatka na tej arenie i jeżeli 
Bychtera wolno nazwać generałem , Szymański 
dzielnym był o dcerem I

Wspolnońć, identyczność niemal doli obu to­
warzyszów pracy w artystycznym zawodzie, za­
znaczyć wypada jednym jeszcze rysem- jak prze­
ważna więkfizość polskich artystów , zmarli oni 
w ubóstwie, graniczącem z nędzą. Nie tu miej­
sce zastanawiać się nad tem ; fukt to wszakid 
przekonywujący, iż egzybteneya chociażby najzna 
komitszych naszych artystów dotąd nie jest go­
dną zazdrości i oczekuje uregulowania.

Pokój i cześi4 ich pamięci! (a-k.)

N O W A  B E F O B M A .

towawszy się do wojny, przestraszy się w osta­
tniej chwili stanowczego wystąpienia Anglii.

Pod przewodnictwem kardynała M a n n i n g a 
odbył się m e e t i n g .  na którym uchwalono po­
pierać usiłowania ligi, zawiązanej w celu zbiera­
nia funduszów na obronę kraju. Kardynał Man- 
Unig przemawiał gorąco za ścieśnieniem węzłów, 
łączących kolonię z krajem rodzinnym, i wzywał 
obecnych do budzenia narodu z uśpienia i do 
porzuceuia systemu oszczędności, zgubnej dla woj­
skowych sił państwa.

„Wojna — rzekł kardynał Manning — jest po­
trzebą, gdy niesprawiedliwość panuje na zie­
mi. Człowiek powinien siebie i kraj własny bro­
nić przeciw napadem. Nie zapomnijcie, że Tamiza, 
rzeki Mersey i Humber, jakoteż i zatoka 
Porth ponętnemi byłyby dla nieprzyjaciela*.

Uchwalon rezolucję wzywającą do utworze­
nia Kompanii lokalnych, złożonych z marynarzy i 
żołnierzy do obsługi torpedów.

ParysKie dzienniki rewolucyjne chwalą się. że 
150.000 wyborców paryskich poprza program 
wydany przez c e n t r a l n y  k o m i t e t  r e w o l u -  
c y j n y .  Program ten obejmuje zniesienie kon­
kordatu, oddanie kopalni, kolei żelaznych, dóbr 
kościelnych i klasztornych pod zai*ąd państwa; 
zaprowadza wybieralność sędziów; obala prawo 
spadkowe w linii bocznej; w miejsce podatku 
konsumcyjnego zaprowadza bezpośredni podatek 
progressy wny, u wreszcie znosi armię stałą. Dzien­
niki umiarkowane z lekceważeniem mówią o tym 
programie, z tem większym naciskiem podnoszą 
go pisma konserwatywne Ntkional utrzymuje, 
ii należałoby się dziwić, gdyoy wszyscy próżnia­
cy. truciciele i zbóje nie zgodzili się na program, 
ułożony przez kierowników rewolucyjno-socyali- 

. stycznego stronnictwa.

Król A l f o n s  X II udał się, jak nam już o 
tem doniosło biuro telegraficzno, we czwartek ze­
szłego tygodnia do A r a n j u e z ,  ażeby się na­
ocznie przekonać o szerzeniu się cholery. O go­
dzinie 7 rano Lazał król zaprząd* do powozu i 
nie mówiąc nikomu o eelc swej podróży, udał 
się w towarzystwa swego aćyutanta na dworzec 
kdteii W chwili odejścia pociągu poznał króla 
naczelnik stacyi, który chciał juz przygotować 
wagon królewski, gdy go król powstrzymał od 
tego. Wiadomość o odjeździo króla szybko s.ę 
rozeszła po mieście. Po jakimś czasie i/izymał 
CanoyaB del Oastillo następujący lis t : „Odjeżdżam 
do Aranjuez, gdyż zaraza z iwitała tam do mego 
domowego ogniska, nie bierzcie mi tego za złe; 
nic w tem dziwnego, że spieszę do mych żołnie­
rzy i do mego ludu, który ugina się pod 1 rze­
mieniem nieszczęścia. Życzliwy wam Alfons.“

Mówiąc o ognisku domowem, miał król na 
myśli słynny pałac w Aranjuez, gdzie rodzina 
królewska spędza co roku Kilaa tygodni. Cholera 
przybrała w tem mieście, lieząuem 9000 miesz­
kańców, zatrważające rozmiary. Gubernator Ma­
drytu, r rzybywszy do Aranjuez, zastał n wyjścia 
z dworca kolei 4 trupy, leżące na bruku. Prze­
chodząc ulicami miesta nieraz natrafiał na podo­
bny widok. Zaraz i obrała sobie główne siedlisko 
w komarach.

( Wyzsza szkoła przemysłowa w Krakowie).
Z początkiem października b. r. rozpocznę się 

stopniowa przemiana krakowskiej akademii prze 
mysłowo - technicznej, na „c. k. wyższą szkołę 
przemysłową*.

Pierwsza ta w kraju naszym instytucja tego 
rodzaju ma ważne przed sobą zadanie. Winna 
ona dostarczyć krąjowi techników-przemysłowców, 
nie stojących wprawdzie na tym stopniu wykształ­
cenia, jakie nabywa bkończuny uczeń szkoły po­
litechnicznej, lecz dostatecznie uzdolnionych do 
samodzielnej pracy p r a k t y c z n e j  w zakresie 
b u d o w n i c t w a ,  p r z e m y s ł u  m e c h a n i ­
c z n e g o  lub c h e m i c z n e g o .

Stosownie do tegu zadania, dzieli się nauka 
w wyższej szkole przemysłowej na trzy wydziały 
czyi' szkoły fachowe

1) Szkołę budownictwa.
2) Szkołę mechaniki.
8) Szkołę chemii technicznej
W każdym z tych 3 ch wydziałów nauka trwa 

lat cztery. Pierwszy kurs, wspólny dla wszystkich 
trzech wydziałów jest niejako przygotowawczym, 
następne zaś trzy są kursami faohuweini.

Na pierwszy kurs mogą być przyjęci kandy­
daci, którzy ukończyli p  ty rok życia i okażą 
przy egzaminie wstępnym wiadomości takie, jakich 
się wymaga od uczniów, wstępujących do 4-tej 
klasy szkół średnich.

Na pierwszym kursie a po części i na wyższycL 
kursach, będą wykładane przedmioty, do ogól­
nego wj kształceni i należące, jakoto :

Język polski i niemiecki, histurya i geografia, 
matematyka, fizyka, chemia, geometrya i ry­
sunki.

W wyższych kursach fachowych, stosownie do 
obranego zawodu, będą słuchać uczniowie nastę­
pujących przedmiotów fachowych, z których wy­
mienia się tylko najważniejsze, wakaznjąee kie­
runek i stopień wykształcenia, zamierzony w szko­
łach fachowych:

1) W szkole budowinictwa :
Budownictwo (konstrukcja i projektowanie),

technologia mąteryałów bud o wlany cL, nauka o sty­
lach i formach arcutektonicznych, rysunki orua- 
meutów i modelowanie.

2) W szkole mechaniki:
Mechanika teoretyczna i stosowana, konstrukeya 

maszyn, technologia mechaniczna.
3) W szkole chemii:
CL mi a ogólna i analityczna, mineralogia i geo- 

gnozya, technologia chemiczna. Ćwiczenia w pra­
cach laboratoryjnych.

Nauka powyższych przedmiotów fachowych 
będzie miała k>erunek praktyczny i zastosowany 
do potrzeb krajowego przemysłu. W technologii 
chemicznej i mechanicznej przeto będą trakto­
wane najobszerniej fabrykacye, mulące u nas naj­
więcej widoków rozwoju, jakoto: Wyroby prze­
mysłu naftowego, gorzelnictwo, piwowaistwo, cu­
krownictwo, garbarstwo, młynarbtwo, przędzalni­
ctwo, tkactwo, fabrykacja maszyn i narzędzi rol­
niczych i t. p.

Wobec uaiłowań. zmierzających do rozbudzenia

przemysłu krajowego, wobec przepełnienia, jakie 
panuje w innych zawodach, wątpić nie można, 
że ukończeni uczniowie wyzszej szkoły przemy­
słowej znajdą daleko prędzej i łatwiej pole do 
pracy i sposób do życia, niż uczniowie innych 
szkół. W 18 lub 19 roku życia mogą oni już 
rozpocząć karyerę praktyczną i w krótkim sto­
sunkowo czasie osięgnąć niezależne i pod wzglę­
dem materyalnym korzystne stanowisko — a za­
razem przyczynić się do rozwoju przemysłu i bo­
gactwa krajowego.

Zanim zostaną ogłoszone szczegółowe programy 
(oczekujące jaszcze zatwierdzenia władz wyższych) 
podaje dyrekcja Akad. przem. techn. niniejsze 
wskazówki do publicznej wiadomości i uprasza 
redakcje wszystkich pism krajowycn, aby ze­
chciały powtórzyć niniejsze zawiadomienie, a za­
razem z prośDą do dyrekcyi szkół, aby zawiado­
mienie to, kióre im osobno przesłane będzie, 
w stosowny sposób do wiadomości uczniów po­
dały i w razie potrzeby objaśniły.

Kiaków, dnia 1 lipca 1885.
Dyrekcja o. k. Akademii przemysłowo techni­

cznej w Krakowie.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  6 lipca

W grobach królewskich na Wawelu odprawio­
ną zostanie jutro o godzinie 9‘/z msza 6w. za spo­
kój duszy Zygmunta Augusta.

Kolonie wakacyjne. W ostatnim numerze wspo­
mnieliśmy o wyjeźdtie pierwszej partyi 20 dzieci 
krakowskich na kolonie wakacyjne. Wyjazd nastą­
pił po nabożeństwie, odprawienem w kościelo św. 
Krzyża, po kiórem ks Martyński w serdecznych 
słowach przemówił do dziatwy, błogosławiąc ją na 
drogę. Bodzioe, nauczyciele i nauozyoieiki, tudzież 
członkowie komitetj Tow. kolonij wakacyjnyoh, od­
prowadzili dziatwę na dworzec kolei, zkąd dziewozęta 
pod opieką p. Orzechowskiej, a chłopcy p. P olaoiska, 
odjechali do Zabierzowa. P. Kazimierzostwo Ora 
bowscy i p , Kulozykowska odprowadzają azitoi, aże­
by na miejsen, w Rudawie i Siedlcach, zająć się 
iob pomieszczeniem. Miły był widok rozpromienio­
nych twarzyczek dziatwy, która może po raz pier­
wszy dozna rozkoszy wakacyjnych na wsi.

W sierpniu ma być wyBłaną druga partya z 20 
dzieci —  komitet wszakże nie ograniera tej liczby 
i w raz ie , g d y b y  s i ę  z n a l a z ł y  f u n d u o t e ,  
gotów jest wysłać i więcej. Czy się znajdą? Kto 
kolwiek widział radość wysłanych w sobotę dzieci, 
i rozumie wyBoką doniosłość kolonij wakacyjnych 
pod względem fizycznego i moralnego wychowania, 
serdeoznie pragnąć m usi, ażeby się znaleźli jeszcze 
szlachetni Jawuy, którzyby umożliwili wysyłkę wię 
ki-ej partyi.

Władze akademickie W Uniwersytecie Jagiell., 
zatwierdzone przez ministerstwo na rok stk. 1885/6 . 
rektorem prof. dr. Łspkowski; dziekanami fakulte­
tów: prof. drowie Spie, Fierich, Blumenetek i Ro­
stafiński ; delegatami de Senatu - prof. drowie Len­
kiewicz, Zoll, Jakubowski i Janczewski.

Obraz Matejki przedstawiający ćś. Cyryla i Me­
todego, a który miał ałużyó za feretron pielgrzymce 
na ;zi j do WelfctirftJu, złożony został w skarbcu ka­
tedralnym _a Wawelu. Oglą'ać będzie go można 
jutro we wtorek i we BroUę od * do 6 r  -p- l a u , .

Izoa notaryalna w Krakowie ogłasza konkurs 
celem obsadzenia posady opróżniocej w Wojniczu 
przez śmierć Teofila Chwaliboga.

Z fitypendyóW, wakującyoh w II półroczu br. 
szkolnego a rozdanych przez Wydział krajowy przy­
padły u a uczniów w Krakowie następujące: Z fun 
daoyi Stnpnickioh i Jankowskich złr. 8u0 otrzymał 
Jan Breańeki z [I roku medycyny. Z tejże fundaoyi 
>:łr. 200 Marcin Bartan z 6 klasy gimnazyum 111. 
Z fundaoyi śp. Samnela Głowińskiego po tli. 157 
cent. 50 Henryk Dawidowicz c III r  praw, Win 
oenty Daniec z II r. praw, Adolf Knhn z III r. 
medycyny. Z fundaoyi śp. Jana ŻurakowsKiego złr. 
157 cent. 50 Eugeniusz Ksrchesy z ID r. medycyny.

ślub, W kośuiele N. M. Panny odbył się w so­
botę ślub p. Wiktora Łempiokiego koncepisty przy 
dtaroetwie w Wieliczce i panną Maryą Sobieniew- 
ską. Ks. biskup Dunajewski błogosławił aktowi 
śluDnemn i przemówił da nowożeńców od ołtarza.

Na miejsce wiecznego spoczynku złożono 
wozoiaj zwłoki ś. p. Tomasza Florczyka. Nie ma 
pedobno nikogo w Krakowie, komu nazwisko to by­
łoby obcem. S. p. Tomasz bowiem był figurą nie­
zmiernie ciekawą i w swoim rodzajn typową a wie- 
In zachodziło do jego traktyerni „pod schodami* 
dlatego tylko, aby słyszeć i widzieć oryginała, 
którego opisowi Miohał Bałuoki * przewybornych 
swych T y p a c h  i o b r a z k a e f i  malujących typy 
Krakowa z oBiacnioh la t trzydziesta, osobny ioz 
dział p. n. „Garkachnia pod schodami* poświęcił. 
Pracował jednak ś. p. Tomasz i w inny jeszcze 
sposób na pamięć o Bobie, bo oto na kartkach za­
wiadamiających o jego śmierci znajduje się taki 
ustęp

„Jan Staszczyk, inspektor akoyzy zaprasza na 
pogrzeb d o b r o c z y ń c y  s w o j e g o * .

Z tlyecezyi krakowskiej, w  klasztorze pp wi­
zytek zm arła zakonnioa Em ilia Józefa Czarnooka, 
córka śp. M ichała i Wiktoryi z Mierzejewskich m ał­
żonków Czai nooki^h, właśoieieli majątka Słucz w 
powieoie słuokim.

Zapiski policyjne. Wczoraj rano Jan Wolneau, 
członek orkiestry teatru lwowskiego i nauozyciel 
muzyki w Tow. muzyoznem lwowskiem, idąc do 
kąpieli przez ulicę Zwierzyniecką tknięty został apo­
pleksją. Po udzieleniu pierwszej pomocy obory od­
wieziony został do szpitala, życiu jego grozi niebez 
pioczeństw o.

Utrzymująca dom rozpnsty na Kleparzu w Kra­
kowie Czubata vulgo Baranowska, uwięzioną została 
przez sąd tutejszy

W sobotę popołudniu jeden z żołnierzy, strzegą­
cych czasowo aresztowanych towarzyszów przy kla­
sztorze OO Karmelitów ua Piasku, postawił nabity 
karabin przy ścianie. Karab n upadł i padł z niego 
strzał, lecz szczęściem nikogo nie nszkodził.

Za klasztorem Zwierzynieckim pracujący robotni­
cy, dostrzegli kąpiące się po drugiej stronie Wisły 
w sobotę dwie dziewozyny. Obie zaozęły tonąć, lecz 
pomocy im nieść nie mogli, gdyż zbyt głęboką była 
woda. J td n a  szczęśliwie dostała się do brzegu, d ru­
ga utonęła.

Wczoraj popołudniu w fabryoe koszyków pod 
Rr. 10 przy ulicy Poselakiej, zapalił się lak, topio­
ny przez żntoniego Blaka, który wskntek tego po­
parzył sobie obie i-ęee i odwieziono go do szpitala
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św. Łazarza. Straż puiarna przybyła na miejsce o- 
gaia który też; stłum iła.

Aresztowano: W einsteina Barucha za kąpanie się 
w miejsou zakazanem w Wiśle, Fuksiewicza Ferdy­
nanda za osznstwo, Jędrzejka Aleksandra za sprze­
niewierzenie, Cechnickiego Józefa za kradzież, Obacha 
Michała za kradzież trzewików, Głnezyńeką Józefę 
za kradzież trzewików, Zehecgrubem Roberta subje- 
kta handlowego za kradzież zegarka złot-go, Bożka 
S tanisław a za kradzież, Królikowskiego Józefa za 
kra dzież, Morka Piotra za nieostrożną jazdę wskutek 
której rozbił lampę miejską, Stopi ickiego Tadeusza 
za posiadanie zegarka srebrnego z łańcuszkiem zło­
tym, który prawaopodobnie z kradzieży pochodzi, 
Macięgę Maryannę za kradzież rzeczy.

t  Józef Przygodzki, inżynier kolei Karola Ln- 
dwiaa, jeden z inicjatorów buaząoego eię w krają 
rucha około podniesienia przemysłu krajowego, nie­
strudzony propagator i opiekun tkackiego przemysłu 
domowego, um ari w nocy z 4 na 5 bm. w lwow­
skim szpitalu, po eiedmiomiCBięcznej ciężkiej choro­
bie wskutek ataku para! i tycznego. W ysłany przez 
Wydział krajowy przed siedmiu miesią-ami na Śląsk 
oelem zawiązania spółki dla zakładu blitho i apre- 
tury, pragnął wyzyskać krótki nrlop, zwidził Śląsk 
anstryaoki i część Morawy, oraz część Śląska p ru ­
skiego, i wróoił z nadziejami dla przemysłu krajo­
wego ale z zarodkiem choroby wskutek zbytnich 
trudów W kilka dni po powrocie został „paraliżo­
wany przez połowę ciała, Z tej choroby nie miar 
już wyjść. Ale każde polepszenie, każda chwila wol­
nego um ysłu służyły mu do prowadzenia rozległej 
korespondencji w sprawaoh tkackich, ze spółkami 
krajowemi, któryoh był twórcą, ojcem i przyjacie­
lem, z zagranicznymi przedsiębiorcami, z Wydziałem 
krajowym. Dowolna akcya krajn na polu przemysłu, 
brak wiary i ciągłe nienfne macanie na pcln, które 
potrzebuje tylko posiewu, by wydać krajowi świetne 
owoee, to wszystko podnosiło tylko irytacyę chorego 
i zabijało go. Była nadzieja wywiezienia go jeszcze 
w góry na kuraoyę wodną U m arł — przedwcześnie 
dJa rodziny, dla tpiaw y przemyeła krajowego, dla 
kraju. Charakter jak /za czysty, ofiarny do „osta­
tniej nieprakiyczności*, niestrudzony w praoy nad 
podniesieniem przemysłu krajowego, specjalista w 
sp.awach tkackich, szanowany jaki taki przez po­
wagi zagraniczne, dzielny propagator słowem, pi­
smem, awłaszuza zaś niestrudzonym zachodem, skoń­
czył przedwcześnie jak pionier, pokazująo krajowej 
polityce ekonomicznej nowe arogi, ani dość znany, 
ani dośó uznany Uznanie nastąpi gdy go zbraknie. 
Kolej Karola Ludwika traoi w nim znakomitego kie­
rownika warsztatów mechanicznych, kilka tabryk, 
zwłaszcza młynów parowych kierownika-m echanika, 
domowy przemysł krajowy rozumnegu i czynnego 
P 'zyjaciela, sprawa przemysłu krajowego dzielną 
siłę. Cześć jego pamięoi! B.

LWÓW, 5 lipca. Niezwykłe upały skłoniły Radę 
szkolną krajową do wydania polecenia dyrekeyom 
szkół Indowych, aby z da. 10 lipca zamknąć kurs 
letni i to bez zwykłycn egzaminów publicznyoh, 
przez ts kilka z as dni nanka będzie eię odbywać 
tylko rano i to z przerwą. Również m iała Bada 
szkolna powyższą bw ) uchwałę zastosować i do 
ezkół gim nazjalnych i realnych

Na dzisiaj było zapowiedzianjuh kilka zabaw o- 
grodowyoh, t. z. festynów, wszystkie urządzono na 
cele humanitarne. Dzień był nadzwyczaj skwarny, 
a kuło godz. 5 po yoł zacięły eię zbierać groźne 
ohniury nap ,łudniow o wschodniej stronie horyzontu. 
Pu godz. 6 nastąpiła wielka ulewa. Oozywiście wszy­
stkie zabawy przepadły, publiczność tłumnie ucie­
kała z Wysokiego Zamku, z „Pohulanki* itd., naj­
gorzej zaś wymli uczestnicy wycieczki do Brzutho- 
wieo, przeszło półtorej mili od miasta oddalonych, 
dokąd się mnóstwo ouób wybrało. Jaki ich los spo­
tkał w le s ic , gdzie nie ma żadnego schroniska — 
nie wiadomo, w cfiwiłi bowiem , gdy list wysyłam, 
nikt jeszcze stamtąd nie wrócił.

Deszcz pada ciągle ulewny (gedz. 9 wieczór), 
puwietrze jednak bardzo mało oebłódłu.

Zakład drohowyzki. O rezygnacji p. Juliusza 
S t a r  k 1 a z posady dyrektora zakładu sierot w 
D rohuw yżn, pisze Kuryer Lwowski co naetępnje:

„Najautentyczniejszą p ’zyczyDą tegu krokn jest 
podobno okoliczność, że Rad i zawiadowcza wbrew 
zdania dyrektora zarządziła p rzy jęc ie  kilkn preben- 
darynszów, dla których właściwie nie m i miejsca 
dectatecznego w zak /ad z ie .

„Znając niezłomną prawość i nadzwyczajną obo­
wiązkowość oharaktern p. S tark la , mniemamy iż 
m iał on ../uszne powody do rezygnaoyi, którą złożył 
na ręce Wydziału krajowego. Aie też z drugiej stro­
ny nie możemy utaić wątpliwości, czy W ydział kra­
jowy i fundaoya znajdą odpowiedniego następcę. 
Znamy osoby i stosunki, i szczerze wyznać musimy, 
że me widzimy nikogo, ktoby był godzien stanąć 
na czele zakładu.

„P . Starklowi można zarzucić może pewna nie- 
praktycznośó w a d m i n i s t r a c j i ,  ale kierowni­
ctwo jugo fachowe pod względem nankowym, pozo- 
stapie nietylko lez  nagany, lecz przeciwnie jest i 
będzie chlubą jego, jako tego, co pierwsze łam ał 
lody, co był inicjatorem  i autorem wszystkiego.

„Takiego kierownika pozbywać eię zbyt łatwo i 
pochopnie nie radzilibyśmy, zwłaszcza z powodow 
mniej ważnych i dających się snadno nsnnąć. A u- 
sunąć je trzeba, jeśli k ry iy s , którą obecnie zakład 
przebywa, nie ma się szkodliwie odbić na jego przy- 
szłośoi.*

Z Radymna donoszą nam, iż wskutek Wypadku 
kolejowego, o którym pisaliśmy w piątek, dwóch 
podróżnych sranionyuh (przecięte wargi) zameldowa­
ło na miejscu poniesione uszkodzenia. We Lwowie 
zaS zameldowało się aż dwnnaBtu. Wypadek trafił 
eię podczas dyżnrn urzędnika, który jest wzorem dla 
innych pod względem sumiennego pełnienia obowiąz­
ków. W dniu wypaJku urzęduik ten był jednak 
k-syerem , magazynierem i dozorcą linii. Dobrze po­
informowany korespondent nasz dodaje, iż zbierająo 
mil.ony nie należy przeoiążaó ludzi praoą, bo nec 
Hercules contra plures.

W Tarnowie teatr lwowski zakońozył wczoraj 
cztery zapowiedziane przedstawienia udając się do 
Krynicy. Szczególnem uznaniem j ubbozności cieszyli 
się panna Stachowicz, oraz pp. Frcnkel, Zboińaki i 
Żelazowski.

W Rzeszowie, jak donosi miejscowy organ Prze­
gląd rzeszowski, wynaleziono całkiem nowy sposób 
leczenia waryatów. Biedaków tych zamykają do are* 
eztów miejskich — i koniec kuracji. A czy ordy* 
nnjący takie leki nie daliby się tym samym spo­
sobem uzdrowić ?

Na kolei Karola Ludwika po za stacyą w łaj. 
wyskoczyła wczoraj i  pociągu niewiadomego m  .wi­
eka kobieta i na miejsou znalazła śmierć.

Król ópiewaków i śpiewak królów, jak tytułuj1
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•erzwińskiego, królewskim iścib da.em preyszedł 
pomoo uczącej się młidzieży w roJzinnem ewo- 

J®®1 mieście Warszawie i dobroczynnym instytucjom. 
1 u ! tar^ ni za ostatnie swoje występy w kwocie 
cej rubli przeznaczył bowiem na wspomniane

®Urza na Bukowinis. Prze* kiika dni ostatuich 
**. a*y Ua Bnkowinie silne orkany i burze, a grady 
zniszczyły na wieiu miejsoacŁ zasiewy; wiolu ludzi 
Btr*ciło iycje Kutkiem oderzema piorunu. Według 
urzędowych doniesień poczyniła straszna trąbi. po­
wietrzna, posuwająca się od Wyżnioy ku Kossowo- 

i Kutom, okropne spustoszenia na przestrzeni 
mil. Wyrwata 10.000 drzew z korzeniami, po- 

^ywała dachy z domów, porozpraszał-. trzody, by. 
a ■ Wyrządziła wiele inDjcL szkód. W czasie bn- 
y utraciło życie 8 osób. 

tvc księżnej na burmistrza. W arystokra-
koła;h Neapolu ogólne wzburzeniu wywo- 

ksi°ł nas*tPUjąi;e zajście: Pewna młola i piękna 
koohająo męża swojego do szaleństwa, w 

P *ystępie nieuzasadnionej zresztą zazdioóoi, zagro- 
a fflu rewolwerem, z l tórym eię już odtąd nie 
stawała, pmed niejakim czasem Leiąię udał się 

0 Kzymu, księżna zaś do willi w prowincyi Moli- 
.’ . 8dzie zaprosiła do siebie burmistrza pobliskiej 

miejscowości. Pan burmistrz zdawał się znajdować 
, . yalną przyjemność w dręczeniu księżnej, opowia- 

Jej różne historye o ubóstwianym przez nią
®§4u, a w końcu ofiarował się nawet pocieszyć 

małżonkę... Księżna przyprowadzona do 
a ®cznośaj, chwyciła za rewolwer i strzeliła dwa 

*y do niegodziwca. Burmistrz rzucił eię do ucieoz- 
i leoz w chwili gdy biegł przez podwórze, służba 

ua yBz#ła  krzyki kBiężnej, wołającej o pomoc i prze- 
0hodząCy wjawnie Lsuiczy strzelił do uciekającego, 
za“ iąo g0 śmiertelnie. Podobno wydany został roz- 

a* ar®*ztowania księżnej.
Iw . m pięknościu, jsk powiada jedno * pism 
j  . Ws'iioh, szykuje na listopad jeden z tamtejszych 
wi Pięknościami będą najuroaziwsze iwo-
zwoi kWre ^ot°grafująo się w jego zakład/ie, ze- 

%  ażeby ich wizerunkami ozdoDiono wydawnic- 
0 Pom ysł dobry nie ma oo mówió — i radzimy, 

■* J *nBlazł naśladowcę w Krakowie, gdzie również 
»«C <fak. P'ęknyoh buziaków. Kto wie tylko, czy 

Ł ” nPiękności", bez oznaczenia cyfry posagowej, 
“M ą  wielu nabywców. Kto wie, — lecz spróbo- 

nie zawadzi.

Mianowania. Włoaz.mierz Korzeniewicz, dotąd 
uuczyciel szkół ludowych w Kołomyi, został mia- 

L0" a y okręgowym iiispektorem w Nadwornie.

Zacharjasiewicz w Radymnie.

Rodzinne miasto zasłużonego pisarza jubilata J a -  
n‘a Z a c h a r j a B i e w i o z a  w serdeczny 1 podnio- 
Bb  Bposób c kazało mu cześć swą i miłość, na któ- 
rą długoletnią, Bziaohetną a pełną dodatnich rezul­
tatów pracą w całej pełni zasłużył

Z drzewa wjłąoznie prawie zbudowane Radymno, 
poaiada pr/eoież murowany okazały gmach szkolny, 
a w gmachu t y a  nawet salę, w której amatorowie 
dają widowiBka na publiczne cele. Do sali tej, gu­
stownie udekorowanej wieńcami i zielenią, wprowa­
dzono jubilata i tu  powitał go imieniem obywateli 
burm<Btrz mipsta, wiodąc na urządzoną trybunę ró­
wnież przybraną wieńcami i cyfram. J .  Z Ks. Ka­
nonik P a s t o r  w przemówieniu .iwom główny po­
łożył nacisk na okoliczność, iż zasłużony pisarz 
przez długis U ta ze stolic kraju, s zagranicy, z 
wszystkich wirów społecznego życia wracać zwykł 
zawsze do rodzinnego guLuda, i* to, pozostawiająo 
ocenienia innych zasługi jego pisarakie, za wielką 
nważa zasługę obywatelską, gdyz miłość rodzinnego 
miasta, jest matką miłości Ojczyzny Zacharjasiewicz 
w odpowiedzi podniósł, iż okazywana mu miłość od ro­
dzinnego miasta tern większą ma w artość, iżzazwy- 
czaj się mawia: „nikt nie jest prorokiem w ewe, oj­
czyźnie. “ Nie uważa on się sa proroka, broń Bożel 
Lecz uznanie pracy zawsze według sił, spełnienie 
obowiązków, do jakich się poczuwał, nigdzie nie 
może mu byó milszem, jak własme w rodzinnem 
zwojem mieście.

Deputacya izraelitów, złożona z pajstarszych wie- 
kiem mieszkańców Radymna, przez usta swego mo- 
*°y dr Reissa, zaprotestowała przeciw zarzutom, ja- 
kob» iy,izj nje sympatyzowali z krajim. Że pogląd 
kki test uprzedzeniem mówił dr. Reiss, małym do­
wodem jest właśnie obecność tych najslarszyob ży- 
^ w , przybyłych dla złożenia jubilatowi wyrazów 
naigłębBzej osoi, na j tu  zasłużony pisarz- patryota 
L-■fuguje. Zacharjasiewicz odpowiedział, iż uprzedzę* 
nia nie istnieją tam, gdzie izraelici wypełniają obo­
wiązki względem kraju wspólnie z chrzęścianami i 
dziękując deputacyi za żyozenia, prosił o wspólną 
taką działalność. — Zebrani przy dźwiękach orkie­
stry zasiedli do uczty, w której izraelici nie mogli 
Wziąć udziału. Pierwszy toast na cześć jubilata 
Wniósł burmistrz miasta, kulega ZacharjaBiewicza ze 
szkoły w Radymnie.

Jubilat odpowiedział w tych słowach:
—  Moi panowie i współobywatele! Był ozas gdy 

Uam nie wolno było w „zkole uesyć się po prlsku 
Po uiemieoku uczone dzieci pierwszych elementów 
nau po niemiecku uozono kateohizmu, religii i pa­

grłhóff, d n i a  6 /7 .
bez bieżącego kuponu.

Kai papierowi robsyjakie . za 100 rubli
Mai k niefflieokie........  100 i" r.
Kupcy ....................................
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cierza! Że obok języka niemiecki Jgo istnieje w f ra -  
ju  język polski, nikt w szkole o tern nie wspo­
mniał!... Otóż znalazł się dostojnik kościoła, któiy
0 tym języku pamiętał, i m iłą  gramatykę lego ję­
zyka ułożył. Był to X. Korczyński, biskup przemy­
ski. Przesiadując w swojej rezydeLcyi biskupiej w 
Raaymnie, uk ładał gramatykę tę przy szumie na­
szych starych lip, nad brzegami Sanu i Raddy, pod 
któremi nieraz z moim sąsiadem i przyjacielem te­
raz siedzę!... Tg gram atysę języka polskiego udało 
się biskupowi Korczyńskiemu za pośrednictwem in ­
fułata Zaonaryasiewioza (później biskupa przemy­
skiego), który był inspektorem szkół krajowych, do 
tychże szkół wprowadzić. Była to pierwsza, szkolna 
gramatyga poLsa w Galicyi.

Któż z nas starszych nie zna gramatyki, która w 
prostocie swojej zaczynała się od słów: „Z ra­
z u  r o z m a w i a l i  l u d z i e  n a  m i g i . “ ...

Gdyśmy więc w szkole dowiedzieli się, że ist­
nieje język polski i że ten język te same prawa g ra­
matyczne ma co niemiecki... zaozęliśmy się także 
„na migi" między sobą porozumiewać. Za to do­
stało się wprawdzie wielu z nas za kratę więzien­
ną... ale Koniec był taki, że nam teraz wolno gło­
śno mówi'1, po pol.kn, a nawet o tern, o ozem da­
wniej „na migi" rozmawialiśmy!...

Nie mała więc zasługa bisknpa przemyskiego — 
choć była tylko ztarnk.em mełem a w następstwie
1 miasta, którego stare lipy i kasztany tak piękną 
myślą natchnęły członka kościoła!... Jeżeli atmosfe­
ra tego m iasta ma takie Zacne przym ioty, cóż więc 
dziwnego, że i w mojej literackiej praoy znajdzie 
się jaka dobra okruszyna! Nie mej a to zasługa, ale 
sa jłnpe tego powietrza rodzinuego, w którem się 
wycnowałem i Którem teraz oddyensm.

Wnoszę toast na oześó mogo rodzinnego miasta! 
Niech żyje Radymno!

Wiele mów było jeszcze, i  uczta trw ała do pierw­
szej po północy. Puczem zgrjm aazenie cale i straż 
pożarna oohotmeza z pochodniami o ogniach len- 
galskioh odprowadziło z muzyką jubilata do domu 
jego rodzinnego. Przy progu naczelnik straży po- 
żarnuj przemówił leszcze do jubilata, poczem wró­
cili wszyscy do gmachu szkolnego, gdzie ochotnicy, 
którzy dotąd nad porządkiem czuwali, do uczty r„* 
siedli. Zaimprowizowano U hte tance — a wusoła 
zabawa przeciągła się do dnia.

W nczcie na cześć jubilata brała udział opróoz mie­
szczan i duchowieństwa obu obrządków cała inte- 
ligenoya miasta.

Wiaionoici laiłm , literacki i artmemi.
—  Na Wystawę T jw . Przyj. Sztuk Pięknych 

u&dbszły : Jezierskiego „Potret uamy“, Kornbecka 
„Pojenie Dydła“, „Owoe“ , Niomozjkiawioza „Z oko­
lic K łakow a1, Stachiewioza „U wróżki", Kossaka J. 
„Wyższość lancy nad bronią sieosną" akwarelln.

W o j c i e c h a  K o s s a k a  obraz „Zła wiado 
mość", nabyło Muzeum narodowe w Pradze.

Dział ekonomiczny.

W ystaw a narzędzi rolniczych.
P om ysł urządzenia wystawy naizędzi rolniczych, 

m ogących się  nadau w guspodarstw ach drobnych 
w łościańskich, b y ł baidzo szczęśliwy i zasługuje 
nietylko na wszelkie uznanie, ale —  co ważniej­
sza — na pow tórzenie przy najb liiszem  walnem 
zgrom adzeniu K ółek rolniczycb. W łościanie n asi 
m ają wpraw azie Bp„Bobność nietylko w idywać u- 
lepszone narzędzia i m aszyny rolnicze, ale naw et 
obeznać Bię prak tycznie z ich w artością i sku te­
cznością w czasie pracy na folw arkach postępo­
wo urządzonych. W pływ  w yw ierany przez to, 
chociaż pow olny, je s t jednak  w idoczny. Zaprze­
czyć tem u n ie  można. M im o to zebranie wszel­
kich narzędzi rolniczych, nadających się  do uży­
tku w m ałych gospodarstw ach, dobór ich i s to ­
sow ne m etodyczne ustaw ienie i w yjaśnienie p ra ­
ktyczne prze* dem onstracyą odpow iednią m ogło 
być n ad e r  pouczającem  i pożytecznem . I  nie wąt- 
pimy, że zw iedzanie w ystawy przy pomocy udzie­
lanych  w y jaśn ień  odniosło pew ien  skutek, je ­
dnakowoż z drugiej strony  jesteśm y przekonani, 
że praca, zachód i obfitość nagrom adzonych t s -  
rzędzi przeróżnej k o n stru k c ji i przbznaczem a są 
bbz porów nania w iększe od m ożliw ego skutku .

Przyznąjemy z wdzięcznością, że tak wystawcy 
sami, jak bzczogólnie członkowie komitetu, zaj­
mujący się uiządzenibm wystawy, dokazali rzeczy 
nadzwyczaj tiuduej i mozolnej. Członkowie zja­
zdu taL włościanie, jak nauczyciele, a najgorli- 
wiej i z największą może ciekawością, księża o- 
glądali wszystko bardzo dokładuie. (Jzego tam nie 
było? Było wszystko z wyjątkiem maszyn pa­
rowych i mnóstwa prostych narzędzi używanych 
przy zwykłych zatrudnieniach gospodarskich. Je­
dynie Priiwer, mający skład narzędzi rolniczych 
niemieckich i szwajcarskich a po części i pan 
Mikucki, reprezentant fabryki Claytona i South- 
lewortha, wystawili cośkolwiek tych narzędzi. Za 
to były najrozmaitszego systemu i wielkości i 
nowdgo pomysłu skomplikowane maszyny, jakie

i w wielu postępowych folwarkach wielkich w 
zupełnym komplecie trudno byłoby zr-leść.

Oprócz wspomnianych dwóch firm handlowych, 
roprezentujących fabryki zagraniczue nadesłali 
na wystawę: (Jmrath et Comp. z Bubny j»od 
Pragą, Zieleniewski, Petersami i Meisner '  ■ b a ­
kowa, Dornwald z Przemyśla i Froehlich ze Sta­
łego Sącza.

Co do maszyn i narzędzi rolniczych z najli­
czniejszymi zbiorami okazów wystawowych wy­
stąpili: Mikucki, Priiwer, Umrath i Zieleniewski. 
Z tego działu na szczególniejszą uwagę zasługi­
wały narzędzia, wystawione przez P r  il w e r a, 
pochodzące z różnych fabryk szwajcarskich i po- 
łudniowo-niemieckich, szczególnie z Konstancyi 
i z Augsburga. Narzędzia te odznaczają się w po­
równaniu z mnomi, dokładnością wyrobu, lekko­
ścią i praktycznością, a mimo to ceną przystę 
pną.

Rolnictwo tych okolic, z których pochodzą wy­
stawione narzędzia, stoi wysoko, a uprawiane jest 
przeważnie w małych gospodarstwach włościań­
skich; ztąd to pochodzi, że narzędzia tamtejsze 
zastosowane są właśnie do warunków, które do 
naszych więcej są zbliżone.

Wspominając o tern nie możemy pominąć u- 
stawionych na uboczu pługów, przesłanych przez 
F r o e h l i c h a  w Starym Sączu. Było ich Lilka 
różnych konstrukcją, materyałem i ceną od płu­
ga z drzewa za 6 złr. 50 cnt. wagi 26 kigr- do 
żelaznego z ruchomą odltładnicą za 12 złr. wagi 
80 klgr.

KorzjBijając ze sposobności wystawił znany tu- 
tejszy fabrykant powozów p. Adolf M e i s n e r  
kilka wózL w i powozikdw. Wyroby te znane eą 
z dokładności wykonania, z lekkiej a moonej kon­
strukcji i z dobrego, dokładnie wystałego i su­
chego materyalu drzewnego. Jak przy wszelkich 
wyrobach z drzewa tak szczególnie w kołodziej- 
stwie i stelmachsiwie zależy wiele na dobrym 
materzale dizewnyn , a fabryka ta, istniejąca już 
blisko 50 lat, posiada właśnie zapasy takiego 
drzewa. (Dok. nast.)

Ogólne zgromadzenie Tow. rolniczego w Kra
ItOwie odbędzie się, jak wiadomo, d. 7 b. m Przed- 
miottm narad nader ważnym ma byó rozbiór py 
tan ia : jakie są przyczyny obecnego pr*esilenia i ja ­
kie są środki zaradcze przeoiw niemu? » w kon- 
sekwencyi tego rozbiór znanych siedmiu pytań kwe­
sty onarza, o Których swego czasu pisaliśmy ubszei- 
niej.

Nad owemi pytaniami miały się bliżej zastanawiać 
Towarzystwa okręgowe i odpowiedzi nadsyłać do 
komitetu centralnego najpóźniej do dnia 20 oerwes. 
Jednakowoż ua termin powyższy nie nadesłano ża­
dnej odpowiedzi. Jaka tego przyczyna, wartałoby 
zbadać — nie dla pustej ciekawości, ale dla wy­
świecenia tameji rzeczy. Czysto po aksdemiokn rzecz 
biorąc, można się różnych prsyozyn dom yślać: to zu­
pełnej apat/i i obojętności dla sprawy poruszonej, 
to niepodzielania przekonań, jakie znalazły wyraz 
w rozesłanym kweetyonarzu, coby równało się za- 
przeoseniu, by jakiekolwiek t. z. przesilenie istniało, 
to może brakn wszelkiej wiary w siebie i w środki, 
jakieby ktoś doradzał, oo m own zdradzałoby kiero­
wanie się zasadą : jakoś to pójdzie i bez przyczy­
niania się z naszej strony do m  iu sprawy bez 
suszenia sobie głowy nad próznum!1 dociekaniami

Czy później nadeszły jakie odpowiedzi, nie wie­
my, lecz nad kwestyami pornazjaemi zastanowić 
się nie zawadzi, a przy tej sposobności poruszyć 
inne, ściśle z niemi połączone — mianowicie te, 
które się nasuwają s powodu nowych ceł niemiec­
kich i francuskich, dalej z powodu nowego pro 
jektu do noweli ołowej, wreozoie z powodu przy­
szłego bardzo niepewnego stosunku s Rmnnmą.

Nie sądzimy wprawdzie, by głc„ Towarzystwa 
rolniczego mógł byó w tych sprawach decydującym, 
jednakowoż sama prsezornośi, nauczona niedawnem 
doświadczeniem, nakazuje spełnić swój obowiązek 
obywatelski w dobrej wierze wob.se kraju, aby pó­
źniej nie narzekać próżno, iż źle postanowiono o 
nas — bes nas, aby po ucbw.lenin ustawy, dla 
kraju niekorzystnej, nie wykręcao się słomą, twier­
dząc, że się nio srobić nie dało, bo cała sprawa 
była niby to już dawno ułożoną i smien’6 się nie 
dał i, Teraz jeszcze czas na wszystko.

go hektolitra za sto Idlogr w  miejscu 8 76 do 
8*90 ; na czerwiec 1885 0 ’0 0 — 0'00  na jesień 8 '4 8  
di 8*53. Usposobienie mdłe

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na li­
piec 0 -0 0 — 0 00, na jesień 7 2 2 — 7 27. Usposobie­
nie 8ttłv

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 0 0 0 — 0 00. 
Usposobienie mdłe.

K u k u r u d z a .  Z a l u O  kilogr. w miejscu gotowa 
0-00— 0*00; na czerwiec 1885 r. 0 ’0 0 — C '00 , na 
lipiec-sierpień 6 38 — 6-43. Usposob. stałe.

O w i e s .  Za 100 kilgr. na jesień C 55— 6 60, 
na wiosnę 6 8 0 — 6 85. Usposobienie mdłe.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejsen 28 7 5 — 29*00. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 33-00— 33-25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu 

„merykańsKa 23 -7 5 — 24 00; galicyjska 20 &0 do 
21 00, prima kaukazka NoLls w cysternie po 8 50 
do 8 60. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
00 0 0 — 00 00, N. 00 oO OO— 00 00. Usposobienie 
stałe.

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
31 50 — 32-00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejson za towar przedni 42 5 0 — 43 00. Usposo­
bienie mdłe.

Ł ó j .  Za 100 kilog I  aorty 37-00— 87-50.
W tygodniu od 27 czerwca do 3 lipca b. r.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

83--------87-— , galicyjskie surowe 82---------85 — ,
czesane 38-------- 5 4 — , włoskie, czesane, wyborowe
1 0 5 -0 0 — 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
110-— 115, podmiejski 95-— 105, wiejski 85.00 
do 90 00. Usposobienie do zniżki.

K o n i  o z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 56 — do 58, włoski 4 6 '— do 50-—

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 6 8 .— 
do 7 4 -— francuska 80 — do 86- — , węgierska 
58"— 64 złr. czeska biała 54-— do 62"— .

R s e p a k  za 100 kilogrm. 12*30 de 12*70 
banaofa 11 7 0 - 1 2 - 2 0 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. n a  
20  procent tary in d . oło 28*75 — 24*00 na 
dworcu; galicyjska 00 0 0 — 00 O0 gotówką— 20 prc. 
tary incl. podatek— na dworcu- rom ańska w W iedniu 
czyszczona 22*25-22*50 gotówką— 20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22*25—22-50. Uspo­
sobienie sio le

Wczoraj w teatrze przyjmowano % z* “ Jem  ro­
dzinę królewską.

Ateny, 6 lipca. Król odjeżdża wkrótce do 
Wiesbaaenu na kuracyę. W czasie jego nieobec 
ności rejencyę będzie sprawował Delyannis.

Kair, 6 lipca. Według wiadomości, jakie na­
deszły do konsulatu francuskiego, nie ma ża­
dnego poważnego doniesienia o losie O l i v i e r a 
P a i n s .  Wszelkie wieści tak o jego roi. przy 
boku M ahdiego, jak i o okolicznościach jego 
śmierci nie mają żaanej pewnej i autentycznej 
podstawy.

Nowy-York, 6 lipca. Wczorai — w niedziole 
odbył się w Ole^eland mdeting, na który zgro 
madziło się około 1000 robotników, Kiórry zanie­
chali roboty. Byli to po większej części Polacy i 
Czesi, zatrudnieni przedtem w hutach żelaznych. 
Na meetingu przemawiano ostro przeciw kapita­
listom.

K u rsa  telegraficzne.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 28 
czerwca do 4 lipca było 29 LI sztuk wołów po 54 
do 62 złr. za 100 kilogramów bez podatku kon- 
.uuicyjnego; 793 cieląt zabitych po 30 — 58 ct.
za 1 kilo i 3088 żywyoh po 2 8 — 52 o t . , 60 ja ­
gniąt zabitych po 5 — 18 złr. za parę i 185 żywy ch 
również po 6 — 13 za parę; 171 owiec zabitych po 
42 — 52 ct. i 442  żywych po 3 4 — 50 c t . ; 298 
świń zabitych po 40 do 50 ot. i 9 .870 żywyoh 
po 30 do 42 ot. za kilo.

Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 4 lipca 
za 100 kilogramów notuwano: Pszenica prima 7-00 
do 7*40, pszenica średn. 6*25 do 6 75, pszenica 
podlejsza O *00 — 0 00, żyto prima 0 .0 0 — 6 25, żyto śr. 
5*60 — 5-80, j ę c z m i e ń  browarny 0*00 —0 0ć . jęczmień 
na termin 5-20 d-i 5 '50 , owies nowy 5*90 do 
6 0 0 ,  owies średni 5*70— 5'80 , konopiane nasienie 
10*26 do 10 50, kukurudza Btara 5 80 do 6*00, 
kuknrudza ciuąuantiii 6 15 do 6*25 , kukurudza 
podl. 4 7 5 — 5 25, kukurudza na miesiąc czerwiec 
Ó-00— 0 0 0 ,  k surulzo na kwiecień 0 00 do 
0*00 , oinquantin na ozerwiec 0*00— 0*00, ku­
knrudza Cinq. czerwiec 0*—  do 0 — , koniczyna 
0 0 -00— 00 00, kopr 32 -  do 38 -— , breczka 0*00 
do 0*00, spirytus 10.000 litr 27*60 do — "— .

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
4 lipca b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­

Telegram y „N ow ej R efo rm y1!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 6 lipca. August Briman skazany dziś 
na dwumiesięczne ciężkie więzienie za sfałszowa­
nie świadectwa szkolnego dojrzałości.

6rac, 6 lipca. Generał kawaleryi, ks. Aleks. 
Wuertenberski, nmarł w kąpieli w Tueder.

Pola, 6 lipca. Przybyli tn arcyksiażęta Albreeht 
i Wilhelm na ćwiczenia eskadry, które się od­
będą od 7 do 10 b. m.

Paryż, 6 lipca. W Saint Briene (w dep. Co- 
tes du Nord) wybrane znowu rojalistę senatorem.

W mieście Thiers (a  Auvergnii) zawal ł się 
dach na targowicy krytej. Dwanaście osób po­
niosło rany, z tyci. trzy ciężkie.

Paryż, 6 lipca. Z Huć telegraiuje gen. Courcy, 
że w nocy po nrzybyciu do Hue cytadela, zajęta 
przez Francuzów, została nagle i niespodziewa­
nie napadnięta przez załogę snamlcką. Atakujący 
zostali odparci. Courcy nie ma żadnych obaw 
dalsze losy załogi francuskiej, zresztą zarządził 
wszelkie potrzebne środki ostrożności. Depesza 
nie” podaje żadnych blizBzych szczegółów o przy­
czynie tego zdarzenia.

Paryż, 6 lipca. Depesze od gen. Courcy do­
noszą, że Anamici zostali odparci ze stratą 1200 
do 1500 ludzi. Francuzi mieli 60 poległych i 
rannych i są zupełnie panami cy ta leli, w której 
znajduje się około 1000 dział. Nie ma żadnego 
powodu do obaw dalszych. Zresztą z Haifong 
wysłano posiłki na wszelki przypadek.

Ziirych, 6 lipca. W wczorajszem głosowanin 
powszechnem tutejszego kantonu nad kwestyą za­
prowadzenia znowu zniesionej Lary śmierci od­
rzucono wniooek 2 7 .5 7 7  głosami przeciw^ 21.877, 
a drugi wniosek o zaprowadzenie obowiązkowej 
nanki w szkole uzupełniającej przjjęto 24.999 
głosami przeciw 21.849.

Madryt, 6 lipca. Przedwczoraj było w Hiszpa­
nii całej 1639 nowych wypadków zasłabnięcia 
na cholerę, a 825 wypadków śmierci; z tych 2 
w Madrycie, 64 w Aranjuez, 5t>5 w prowincyi 
Walencyi.

H ledeń d. 6 lipea 1885.

Resta papierowa mstryaoka . .
„ 5 % papierowa nieopodat. .
, s r e b r n a ..............................
„ złotu ...................................

4 % rti o i .  złota węg.etska . . .
Akoye Banko Austru-węgierskiego 
Akcye kredytowe anstryai kie . .

, węgierskie . .
Londyn . . .
R ip rleondor...................................
Lombardy........................................
Akcye Karola Ludwika • • ■ • 
Akoye Lwowsko-Czerniowieokie .
A n g lo -bank ...................................
U n io n ..............................................
B a n k v e rr in ...................................
Staat8bahn .........................
Elletbalb...................................... ....
Tramway . . . .
Landerbanl
A ip ine..............................................
M a r k a .................................................
R u b e l ..............................................
D u k a t ..............................................

B e r l i n  d. 6 lipca 1885.
Banknoty austryaokie . . . .
Wiedeń.........................................
W arszaw a....................................
R u b e l .........................................
5 % Listy zastawne Król. Polsk. 
4% Listy likw.iaeyjne . . .  
Akeye Karola Ludwika . . .  
Akoye kredytowe . . .  . ,

e i t ł a t
poranna południom*

82-60 82-55
___•___ 99—
___■___ 83 45
___•___ 109—
9932 99 25
— •— 861—

287-8v 287-70
291-10 2» i l 6

_ * ___ 124 25
_ • — 9-8b

137— 137-—
244 50 244 60

___ •___ 229-25
99— 99—
79— 7920

10175 101-75
297—

169-50 169-50
195- 195 25
9475 95—
37-75 37-60
___■— 60-95

124-55 — •—

5-88

—  —

471-50

Odpowiedzialny Bedaktoi : 
2 a d e u 8 z  R o m a n o  i r  i r z

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  R o r o ń s k i .

Rubryka „Nade«łane“ nie pochodzi od Rodak 
cyi, która toż ładno] odpowiedzialaoftcl za nią 
nie przy]muje.

Bfańeałane.

Przewodnik po Krakowie^
P o r ę b s k i  1  Z i r n l e i  ■

(d a w n ie j J ó z e f  Ifiedel) R y n e k .
H a g a i y a  ł a w a r i w  d a u a k l e h .  

Aparata koicielne I i  4
Spis towarów la żądanie rozsyłają opłacony.

566 51—800

K a d e i ł u e .

Dr. Lesław Boroński
adwokat I tłnmara sądowy dla Języka  

niem ieckiego

przeniósł swoją kanoelaryą do domu Wielm. Józefa 
Csynozla (dawniej Wollfćw), ulica Grodzka Nr. 1. 

piętro U  (gdsie zegarmistrz Sulikowi ki).

* *  oLiigaoye indemn. gal. zafzfr 100 k m 
. f-iety zastaw. Banku 1 z‘|  d

> Olligi komunalne . . . .  r ń  
wiy zast. Tow kred. nem'. ' . ml8‘

* * » » . II. Śer!
4 fc
4<t,
f>
6 *
5%
5%
5%
4%

, Lai i hip. . . ’ * *
» • » ■ z prem. 10**’
* * * zwr, za 40 lat

zast. Król. Pol. . za rubli 100
Jlkwid 100
L a ś t r ,  d n i a  4 /7 .
bez bieżącego kuponu.

Akcye Banku hipot. g-il. ( iywid.) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. tum . za zł 100
4 % .  • » » » > .  100
41/, % Listy zast. Ranku kmjow „ > i 00
5% j osty zast. Bjnku biuut. gal. „ „ jqO
f> t  Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. i  
4ł/i% Goiigacye pozyczki kraiow«j za z. j'oÓ 

Oblig. komun. Banku kra,, za złr. ioo

124
60

5
O

101
90 

lu l
91 
06 
91 
88 
99

101
98
98

284
99
91
91
96 

101
91
97

126
61

6
9

102
511

102
92
97
92
o9

100
102
99
97

90 -

288 -  
100 40 
92 — 
99 25 
97 60 

102  -  

92 -  
97 761

6 > 
4% 
5% 
5 %

5-“
5%
4%
5's
4%
5%
5%

Warszawa, dnia 4/7.
bez bieżącego kuponu.

listy  zastawne z r. 186» za rnbli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

* > > II* . * n 100
. U l .  , . 100

” „ I, IV.' „ » n 100

Wiedeń, dnia 4,7.
OBLIGI d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuporu 
®ntą austr. papierowa ab 16°/0 za złr. 100

* » sr ibrna „ » ,  100
* » złota . ,  100

T ’ » p»u. nowa . „ , 100
Losj zr. 1854 E l 250 złr. ab 20 °/„ za 100 

» » 1880 .  500 „ „ ,  100
* » 1fdO , 1 0 0 ,  ,  ,  100

• 1864 bez % całe ,  ,  100
*864 bez % pól .  .  loOr* r w“ * »

OBLIGACYEiKORoNY WIGIERSKIEJ.
4% Renta złot- na 1000 złr. «a ,ir m  
5 *  . papierowa. . za złr. 100
B.% , papierowa . _ „ . loO
5 % Obi. w. Ostb. z 187*i w zł. ab 10 % esc. loO
Pożyozka prem. wfg. po 1< o złr. „ „ 100

* > , * . r>(/ » , „ 100
4 % Lory Cisańskie (Theiss-Reg) t

82
89

108
99

126
139
140 
167

92
108
117
197
119

98 50 
89 50 
95 50 
93 76 
93 25 
91 80

82
83

108
99

127
139
141
168
166

92
lOe
118
117
120

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
i Obi. ind. ab 10“: esc. Galicyi za 100 m. t. 

5% „ „ , 10% , Buków. . 190
5% .  . , 7% „ Siedm.
5% , ,  > 7% , Węg.er.

100
loO

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Lusy Donau-R( gulir. z 1870 za sztukę 1
5%«' „ z 1878 „ . 1
3 ̂  Serbska poż pr. po 100 fran.„ . 1
0 % Lory 1 ureokie pr., 40u , . * 1

LISTY ZASTAWNE.
41/* % Bank krajoe y galicyjski za 
6 % Banku hipotecznego galio. > 
5% ,  hip. gal. z lOfo^pr- ■
5% . . ,  40-let. . ,
6% Zakł kred. z. w Krak. 18-j „
7% > .  t  > it 20-1 ,
6% , , . , ,  36-1 ,
4 Boden-Credit allgem. ost. „
3% Boden-Cred. allg. ost. z pr. , 
4.% Galio. Tow. kredyt. ziem»L > 

30 Gal. Tow. brud. ziem. stare „
5% Banku austjo-węgierskiego , 
ś1/*# ,  „ , .

^  » * » *20 4% Banku hip. węg. z premią „

złr. 100 
, 100 
, 100 
, 100 
n 100
„ ioo 
„ 100 
„ 100 
„ 100 
,  100 
„ 100 
, 100 
,  100 
’ 100 
' 100

101 75 
101 50
101 50
102 50

116 -  
104 50 
88 66 
20 50

91 75 
101 40 
99 -
96 50 
99 75

101 75 
99 75 

123 50
97 
9u 50 
99 75

103 30 
101 90 
99 20 

101 -

102
10?
102
102

116
105
33
S'

92
101
99
97

100
102
luu
124
97
91

100
103
102
99

101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI
5% Albrechta . . .  na 800 złr. ta  100 
5 % Ferdynanda ] ohiocn. na 300 
4lq%Kar L. Em. z 1881 na 300 „
5% Koszyeko-Bognm. ,  200 „ ,  100
1% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% *a 100 

Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr.
V Rudolfa w złocie . „ 200 „

5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,
3% Lomb. (Sudb.) , 500 fr. za 
5% Frzm.-Lup. I. Em. 200 złr. za złr 
5% Nordosty . . na 300 „
0% Moraws.-Szl. C.-B. 800 „

100
100
100

> ’
10U
100

100 80 
106 -  

100 75 
100 70 
82 40 
91 50 

119 -  
98 90 

150 50 
UU — 
98 75 
75 -

L O S Y ,
Kred dla handlu i przem. i z ln7 Nr. w. a

0„ K l a r y ..............................
50 4% Tow.żegl.Dun. ab 10%

K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

n WSK- 
L n d o lf a .........................
Stanif inwowski" . .
4*/»% Tryestyóskie . .
4% „ •

40
100

20
40
10
5

10
20

100
50

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w i. 
si. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

175 75 
43 25 

114 40 
18 25 
42 50 
14 50 
8 90 

17 76 
24 -  

131 50 
68

100 60 
106 50 
101 -  
101 -  
82 80 
91 90

99 20 
151 — 
100 50 
99 25 
74 50

176 
44 —I 

114 90 
18 50 
43 50 
14 70 
9 10 

18 50 
24 75 

132 30 
68 50 gi

Skarbiec i groby królewskie w katedrze na 1 _welu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę
i święta po sumie o god w pół do 12.

Groby zadłużonych u 00. Paulinów ne Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przegra.

— Wys t awa  nieustająca Trwarz^Jtwa Pnyja ół kwA 
lięknyoh w Suk i e nn i e a e t  etw artaoodsicnnieed K°ds-

. l e j  do 4ej, prócz ęonjeosUłki -  Wstęp w nlwaiaię 15 
w dnie powuadnie 80 centów.

—  Ga b i n e t  a r e h e o l o g i e z n y  nniwersytetn Jagielloń­
skiego (Collegium m apu) zwidzaó można eodzienme do 
12ej do le j próoi niedziel świąt i feryj uniwersyteokioh

—  Muz e u m teohniezno-przesLyzłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte eodzienme ad g. 10ej do 6ej. — W’ sięp 
20 oent od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bsapłatme

—  Ke p a l n i e  Wieliczki mogą być zwiediane w Laidj 
wtorek, jzwar-otc i sobotę, o g. 2 ul. 46 po południu je­
żeli łat na który a dni tych święto przypada, zwiedza się 
saliny w anin następnym po świi.eis.

Ul| W m •
Bankverein W iener 
Kredyt, dla handlu i przem. 
K reiitbank węg. allgem. . 
Laenderbank (50 % wpł.) . 
Anstro-węgierskie . . .
Unionbank.........................
Gsiie. Bank hipoteozny 
Bank kredytowy krazowski

9.79 Alfold-Fiuma 
178*5 Ferdynanda kółtn*®1-
10-50 Franciszka Józefa 
14-75 Karola Ludwiką . _
13-- Lwowsko-Czerniow.-JaBsy .
11-50 Elżbiety . • • . • .:7-94 KoBzyoko-Bogumińskie
9-50 Rndolfa . • •
9-94 Siedmiogr05zk‘e • • • •

32 fr państwowa
7 fr! Lombardy (Siidbahn)

2l - _  Żegluga na Dnnsju
W A L U T Y .  

D-ikaty pełne ważne . . .
20-to Ftanków ki....................
20- to M arków ki.........................
pół-lmperyały ros. pełne ważne 
Funty i -‘ erling. .
Banknoty włoskie 
Rnble papierowe .

FE.
na 200 zł.

płaca ‘ Udają'

96 25 98 75
. 100 „ 101 25 101 «t'
„ 160 „ 286 60 286 80
> 200 „ 287 75 288 -
, 200 „ 95 - 95 50
. eu» „ 860 — 862 —
, 100 „ 79 25 79 75
, 290 „ 286 — 288 -
.  *00 , ------- -------

rE.
na 200 zł. 184 50 185 25
, 1050 „ 2 4 7 6 - 24 SI—
. *00 „ 2 JO 50 211 —
. 210 „ 245 25 245 75
. 200 „ 229 50 230 -

2o0 , 237 50 238 —
. *00 „ 147 75 1>R 25
, *00 „ 184 75 185 25
. 200 „ 184 25 185 -
a 290 „ 296 75 ?97 -
a *09 | 13u 75 137 —
, 500 , 452 - 454 —

za sztukę 5 88 5 90
» » 9 85 9 86
>1 « 12 19 12 21
m n 10 16 10 18
n n 12 38 12 43
* * 49 10 49 20

z lOu utai 1U 50 124 75



N O W A R E *  O B M A. Kraków 7 Liuca 1885.

Podziękowanie
Wielmożnemu

Alfmfloii ObaliMieinii
Dr. Medycyny, Alaszeryi i Profesorowi Chiru.gii

Nie będąc w stanie wywdzię­
czać się inaczej, pospieszam pu­
blicznie złcżyć moje podziękowa­
nie i wyrazić moj^ d o z g o n n ą  
wdzięczność, Tobie, ze wszech miar 
czcigodny Panie i Dobrodzieju, za 
umiejętne wyleczenie mej ręki, k tó ­
rą uważałem za straconą, mając 
takową w dwóch miejscach zła­
maną. Przyjm zatem Wny Panie 
serdeczne „ J łó g  z a p W l “ 

Niemniej Wmu Dr. Braunowi 
i Wielebnej Siósirze mrfoaiei dzia, 
którzy mię prawdziwie rodzicielską 
opieką otaczaj przez czas mych 
cierpień, składam z serca dzięki. 
86i i Gustaw Piotrowski.

Kancelarya adwokata
l i r . W .  S t y c z n i a

została przeniesioną do domu pod 
1. 2 przy ulicy Mikołajskiej, róg 

ulicy Mikołajskiej i Szpitalnej.
863 1 6

WYSTANA m a s z y n  r o l n ic z y c h
w Krakowie, w ogrodzie angielskim

o d  1  d o  8  l i p  o**.
Z powodu Walnego Zgromadzenia galicyjskich Kółek rolniczych, 

wystawiliśmy obfity zbiór najlepszych maszyn rolniczych w Kraito 
wie, w angielskim ogrodzie, i pozwalamy sobie Szanownych P. T. 
Bolmków do zwidzenia jej najuprzejmiej zaprosić.

Katalogi w polskim języku bezpłatnie.

U m r a t l i  1  S p ó ł k a ,  848 8 4
fabryka maszyn rolniczych w Pradze.

C e n y  z n  i  ż o «i e.

r Or. A.
mieszka obecnie przy ul. Brackiej, 8.

Dla chorych ubogich ordynuje 
jak dawniej bezpłatnie W szpitalu św. 
Łazarza od 8— 11. 859 l 3

Symbolical centenary Chart ©f 
American history.

K am  symboliczna historyi Ameryki, 
wydana w stanach Łjeduoeionych przez ś. p. 

J u lia n a  U o ra in a .
Jest to piękni chrumolitografla 64ch najwa­

żniejszych wypadkuw historyi Ameryki, przed­
stawionych symbolicznie i 35 purUetów najsła­
wniejszych ludzi tego kraju. Tablica z o b ja śn ie ­
niami w języKH polskim dodaje się bezpłatnie. 
Karta ta sprzed aje się na rzecz *Jowy i sierut 
po ś. p. Julianie Horainie w księgarni Fiied- 

Itiaa i Bartoszewioza w Krakowi 3 po 2 złr. 
852 1 4

|> o  Handlu korzennego i W in J a n a  
S a g l  i  *  K r a k o w ie  potrzebny jest 

c h ło p ie c ,  ma.ący najmniej lat 14, za­
miejscowy, dobrej konduicy i z dobremi 
świadectwami. 868 1

D u t y n o w a n y  ż a b j c k t  h a n d l o w y  
■* p o tr z e b n y  je a t do  M a g a z y n u  o ła w a  
t n e g i  H e n r y s a  S c h w a r z a  w  K r a ­
k o w ie . 864 1 3

IM

O
O

t t e p r e z e n t a c y a

ii
(Burgerliches Brauhaus)

Józef Rapoport
w Krakowie. Byneb 43,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u te lk a c h

1ji  litra po 8 centów
7s » » »
Yi .  * 32 „ 639 19

Kupującym 100 butelek nara» odstępuje się rabat.
Z:,mówienia z prowincyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytosoi. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i S centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. i ,,

T ł ! e  u  y  z n i ż o n e .

L. 11,099.

0
Magistra- atol. król. m. Krako­

wa podaje do powszechnej wiado­
mości, iż celem sprzedaży na pniu 
stojącego drzewa w Dąbiu na par­
celi 1. 331^, bodącego własnością 
miejską, na przestrzeni 33 mor*- 
gów 481 sążni kwadr., za nowym 
przekopem Wiały, oraz na części 
pareeli 1. 331/,, na przestrzeni 7 
morgów, z tej strony Wisły, z obo­
wiązkiem wykopania tegoż drze­
wa, odbędzie się w dniu 15 lipca 
P. b. o godzinie 11 zrana w Wy­
dziale Ekonomicznym Magistratu 
licytacya pisemna i ustna.

Jako w a d y u m  wyznacza się 
kwotę 150 zł. a. w 

Mający zamiar licytowania mogą 
przejrzeć warunki licytacyjne w 
Wydziale Ekonomicznym codzien­
nie od godziny 10 do 1 z wyjąt­
kiem niedziei i świąt.

Las do wyrębu przeznaczony 
wskaże gajowy miejski Jan La- 
cheta, zamieszkały w Dąbiu.

W Krakowie d. 12 czerwua L886 
8 7 1 3

Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę I
zwraca się uwagę na lecznicze skutki rośliny lekarskiej
„Homeriana“, wypróbowanej przez lekarzy i zalecanej. Pu­
dełko, wystarczające na dwa dni, kosztuje 70 ct., a jako znak] 
prawdziwości ma t a  uobie załączoną tu markę ochronną 
Pocztą wysyła się najmniej 5 paczek. 790 4 10 |

Skład dla óalicyi znajduje się w aptece p. E Stookmara w Krakowie.
Broszurę o skutkach leczniczy h i o sposobie iżywania herbaty z rośliny „Ho- J

meriana“, zawierającą wyczsrpnjące wyjaśnienie zadziwiających s! utków leczniczych, 
które osiągnięto w < iągu 20 miesięcy i sprawdzano hrzędowuią przez lekarzy, przesyła 
i i  i adesłLnieir franko 15 et. w markach listowych albo wymieniony wyżej jptekarz, 
aibo odkrywca, przyrządzający wspomnianą roślinę Paweł Homero w Tryjeście.

Letnie materye
dające ńę prac (kolorowe, Kammgarn), 
w resztach po 6—7 metrów, wystarczają­
cych na k impie ne męskie ubrania, prze­
syła za pobraniem pócztowem: 1 resztkę 

za złr 3.50 855 1 26
i . .  N t o r c h  w  B r r a l e ,

Niepodob ijące się przyjmuję nipowrót. 
Próbki aarim. I .-płatnie.

I szukuje wspólników z kapitałem dla eksploa- 
taoyi ia>.Óu w  K o s „ y i -  82 ‘ 4

Aires: S. Majerski w Kijowie.

s a l o n  m 6 i >
FRANCISZKI MOLINKlEWICZ

w K rakow ie
w domu Wgo Janigi, i piętro, linia A-B, 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa- 
. ,  .  V wlo»‘ I letnie, oraz wykon, wa ,uka.e 
aaaMKie poaług najświeższych żumali, po eeając 

się i nadal względom Szanownych Pań. 
Ceny najnn.*r|< iwwwz.

H. NestlAgo mączka dla dzieci.
U ż y w a n a  od la l:  p i ę t n a s t u .

21 udżnaczen, , L i c z n e
między temi xv. Jb4 h  z  • j  *

8 dyplomów' koiorowycti X ! ! ! /™

8 medali złotych. pow| MarsttL
Marka fabryczna.

Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci.
Zastępuje L.afc pokarmu w piersi matki, ułatwia odwyknienie, jest łatwo i zu­

pełnie strawna. dlatego można ją zalecić także d o r o s ł y  n i  jako pożywienie przy 
e ł a b o k c i a c h  ż o ł ą d k a .

Dla ochrony od licznych podrobień każda puszka ma podpis H e n r y k a .  
i na etykiecie markę ochronną właściciela głównego składu F .  B e r l y a k a .

P f *  Jed n a puszka kosztuje 9 0  e t

J P u a z k a  5 0  c t .  '“W L 810 210
Skłftdy w Krakowie: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trauczyński, K. Wiszniew­

ski, K. W ilczyński, i wszystkie apteki i handle m ateryałów aptecznych w Galicyi.

w k l a i l  g ^ łó «  n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana SUberbacha
w  K r a k ó w  ie

poleca po cenach najtańszych 
Portland- Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo­

wnictwa wchodzące artykuły. 6 i 18 30

Wykaz
wylosowanych Q4 dniu 13 Czerwca 1885.

4°/o przy 8i> losowaniu w sumie . . . 1 2 9 .8 5 0  zł. w. a
4°/o 411ctnicb przy 7 losowaniu w sumie 8 .8 u O  „ .
5°/0 przy 33 losonbuiu w sumie . . . 9 9 , 5 0 0  „ „
5°/o 371etnicfi przy 23 losowaniu w sumie 8 1 1  6 0 0  „ „

Listy zastawne 4% .

Ser. I  546. Ser. II. 804, 886, 904. 916.

Ser. III. Ser. 17 Ser. V.
1127 13889 18463 '991 6816 2504 13045 14741 17595
2997 13927 18577 2085 7164 3715 13059 14857 17679
7525 14372 18894 2689 7237 4268 13078 14917 17909
9198 14 441 19080 3530 7639 5218 13156 14940 18292
9460 14608 19087 4355 7994 6010 13139 15132 18314

10410 14620 19214 4527 8160 6069 13194 15140 18420
10482 14920 19233 4748 8414 6933 13197 15238 18528
10810 15220 19338 4998 7809 13283 15277 18837
10838 16515 19372 5271 9301 13303 15282 1»928
10921 15522 19423 5361 9308 13160 15361 18993
11008 15551 19684 5387 9671 13497 15536 18431
11039 16155 20110 5462 10519 13505 15587 19552
11063 16519 20156 5488 10872 13590 15672 20051
11076 L6716 20232 5733 11319 13619 15685 20104
m o i 17370 20297 6967 12144 13637 15936 20124
11242 17466 20299 6095 12324 13699 15979 20500
11327 17662 20423 6169 12350 13813 16078 20772
11370 17756 6243 12564 13856 16091 20852
11445 17779 6249 12589 14026 16100 20941
12778 17874 6279 12605 14040 16105 21467
12962 17953 6243 12726 14109 16143 21656
13138 18034 6385 12836 14256 16145 21719
13219 18037 6495 12861 14306 16619 21878
13625 18079 6533 12902 14335 16581 22007
13643 18182 6679 12977 14572 16713 22011
13664 18191 6684 13012 14596 16756 . 22545
13687 18447 6735 13018 14654 17182 23025

Listy zastawne 4 %  41-letnio.

Ser. II. 117.

Ser. IV. 99, 211.

Ser. III. 924, 943.
Ser. V. 363, 534, 663, 792, 807 

813, 817, 823.

Listy zastawne 5%

Ser. II. S er. III. Ser, IV. Ser. V.
68 81 2194 4826 6624 19 8 2130 4369
77 226 2216 4856 6639 108 133 2375 4392

478 277 2313 4886 6757 115 138 2687 4515
622 324 2378 4889 6767 274 505 2999 4565
652 470 2421 4898 6»29 355 5z6 3127 4774

577 2726 5071 6991 418 786 3300 4846
625 2766 5081 7132 461 934 3410
982 2816 5573 7147 471 947 3537

1125 28S1 5788 7298 705 1003 3717
1228 3118 5342 7619 729 1021 3743
1323 3533 6050 7916 762 1028 3788
1355 3732 6231 1045 1039 3836
1412 4180 6252 1061 1426 4023
1417 4183 6417 1108 1522 4028
1472 4507 656e 1348 1550 4057
1656 4749 6567 1399 1839 4076
1777 4781 6608 2U76 2107 4246

Listy zastawne 5%  37-tetnie.

Ser. I. 6, 10, 12, 22, 738, 898.

Ser. II Ser- III. Ser. IV. Ser. V.
1-0 22 260 b44 8835 14047 2 3 336 37 3731 11426
20 40 276 658 8858 14562 18 3581 78 4321 11 HO
26 42 289 997 9348 14616 21 3656 90 5163 11489
27 54 356 1032 9638 15688 23 3775 107 5-507 11527
28 64 358 1334 1003 u 15759 39 3923 118 5704 11659
61 71 382 2159 10312 16400 54 4160 129 6528 12870
68 74 381 3630 10340 16694 61 4376 131 7081 13351
69 81 394 4071 10906 16712 63 4507 139 7208 13494
70 92 398 4177 10990 17270 65 ■4518. 143 7767 13523
72 94 412 4502 11168 18290 73 464/ 163 8300 13567

857 95 413 4605 .1474 19071 80 4698 185 9180 13587
882 9/ 426 4693 11729 19148 84 5271. 193 9320 13702

1208 131 450 4812 11734 19386 85 203 9357 13806
1749 132 473 5-14 12346 19542, 88 665 9883 14934
2043 140 497 5453 12368 19640 90 706 10722 14072
2682 151 510 5599 12710 19883 96 1004 10846 14394
2906 175 511 6191 12720 20443 1326 1333 11060 14693
8036 182 524 6619 12874 20704 1436 1953 11207 15569
3081 187 527 7307 12891 21269 1789 2157 11216
3173 213 546 7617 12904 219 5 1984 2360 11265
3343 220 590 8139 12906 22013 2008 2700 11272
35r 5 >22 611 8232 12909 2411 2856 11341

225 619 8394 13731 2802 3450 11398
239 627 8490 13^34 3283 3 456 11415

nadzień £ w i« ie  m a s ło  ze słodkiej 
** śmietany or-z i kuchenne z Dąbro­
wicy otrzymuje Handel A. Mecnarow- 
skifayd w Krakowie. 84i 2 4

S tudent medycyny 4go roku poszukuje 
jakiegoś zajęcia stałego, może przy­

jąć korepetycyę i pisaniny, la b  tez wy­
jechać z chorym za g r a n i ą  Wiadomość 
w Administracji „N. Reformy". 838 3 6

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  StiaJom  Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów biawatnych, materyj jedwa­
bnych czarnych i kolorowych, aksami­
tów lyońskicL, dywanów angielskich, 
płócien rumourskich — i sprzedaje ta­
kowe po cenach fabrycznych częścicwo 

i hurtownie.
Polfco«yą. się łaskawym wnględom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacuckiem 
597 21 25 U a u r t d  B u c h n e r .

Będę w Erakowie około 10 lipca. 
Nabywam pamiątki szwedzkie, 

jako to: m e d a l e ,  m o n e t y ,  a u t o ­
g r a f y ,  s z t y c h y ,  o b r a z y  i przed­
mioty s z t u k i .  Geny płacę wysokie.

JEL. B u k o w s k i ,  
844 2 5 Hotel Drezdeński w Krakowie.

H i .  Stanisław Bory v  Altanie
dawniej 832 2 ?

Polska Spółka kanałowa w Hamburga
. ,-y l- k a w ę  fr. j paczkach po 5 kilu brutto 
Mekką arabską B kilo iłr. 7.40
iawą złotą Alenado .  „ 6.10
ve>lee p-ruwy „ „ 6.80
Ceyiea pianu-c, ąj „ „ 5.30
UUłH! „ „ 5.10
Saeio* „ „ 4.30
Mekką efrykanis, „ „ 3.90

i inne gatunki po oeDach umiarkowanych. 
H e r  w a tę  1 kilo po złr. 2.40, 2.60, 3.00, 

3.80, 5.00, 5.50, 6.40 i wyżej. R y ż  gruboziar­
nisty 5 kilo po złr. 2.75 i 4.20. W a n i l i ę  
10 iazeczek za złr. 1.30. Próbki wysyłam franco. 

Adres: M . S. b u r y ,  A lto n a .

K f O O O O O O O O O O O O C

Woda mineralna 
m t i i U L K A

z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 

składa rozsyłkowego

Alojzego Muszyńskiego
w Orybowie.

Opis i wskazania bezpłatnie 
505 16 24
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Cielice Trenczyńskie
na W ę g  t  z e o h, 30 minut od stacyi ko­
lei. Tepla - Trenczyn - Tepniz. Termy 
siarczane od 88°- 32° lt., naj­
skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, 
artr^iycznyDh, nerwobólach i t. d. Zakład, 
wygodnie urządzony, leży w yys/.nej do­
linie Małyoh Karpa-, 1 oby- przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z Kra­
kowa przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
tepls do zakładu # godzin d. o- 
* i  h a  większych stacyach bilety tam i 
wapówrót o 33% tańsze. Podręcznik in- 
fer u. Ikr. Filipkiewicza we wszyst­
kich księgarniach. Bi .szury i wyjaśnieuia 
udziela na lądkiiie bezpłatnie 
417 18 20 Kslątrcy Zarząd kąpielowy
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Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej 
szem posiadaczy powyższych lisi^w zastawnych, aby się po wypłatę kapitału oa 
dnia 31 Grudnia 1885 począwszy, Jo kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili, ponieważ procentowana tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kkpiUłu potrą­
cone zertaną

Na rachunek  Towarzystwa kredytowego, wypłacać będzie powyższe listy 
zastawne Dam bankowy

B l a u  I  £ p » t e i u  w  K r a k o w i e ,
We Lwowie 18 Czerwca 1885.

Przedruk nie będzie płacony.
m  i  2

maść przeciw ruptnrze
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

środek radykalny » podig1**. reamatyziuie buln krzyży — pomaga, gdzie jeii-e^e l<*d(-n 
środek nie pomógł — Ssłady tych dwouh środków nie istnieją. Bozsyła iw ltie  jedyni* 

J .  U r o l l c h  w Be-nie, Skenestrasse l  8. 12e 14 46

Z drukami Związkowej w Krakowie.

Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego

wykonywa wszelkie roboty w  mtkres fachu jego 
wchodzące, rodzimem asfaltami Kmmerowskhn i 
włoskim, tak w K ra  t o  w i e ,  L w o w i e ,  jak i na 
prowiaeyi. — Adres: Kraków, ul Dietla 1. 17.

Dobra Latoszyn
3 kl. od stacji kolei Dębica odległe, 
obejmujące 400 m. ornego pola najlep­
szej kategoryi, 20 m. łąk, 5 m. ogro­
dów, z propinacją, gorzelnią, cegielnią 
i młynem, są od 1 czerwca 1886 do 
wydzierżawienia. Nadsiewy ozime po­
trzebne. Szczegóły w Ł a z & n & c h  p.

Wieliczka. 762 3 3

Dr. Samuel Unger
były adwokat w Wiedniu, otwo- 
rz jł  kancelaryę adwokacką w Kra­
kowie, Plac Maryacki Nr. 9, Isze 

piętro (̂ dom W. Czynciela).
845 2 s

Farty ite ułom u flacliów
w najlepszej jskości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają do ka­
żdej stacji kolejowej iranko, taniej jak 

każda konkureneya 515 lS 32

H u b n e r  I  H a n k e
we Lwowie, Synek 1. 38.

112 43 WIELKI ZAPAS
S E i u c z e k  s u k n a ,

(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą­

danie; sztuczka po złr. 5
L  Storch w Bernie.

Bodzkj -owaru uaieżj dokładnie określić. 
Próbki za uaaetła ucm 10 ot. marki.

t u  SworzeciDWSka
a k a t z e r k a

mieszlił obecnie na Eleparzu przy ulicy 
Długiej Nr. 7.

Odpowiedzialny rządea drukami A. S zy jew s i.


